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Doniosła konferencja na Zamku 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł. s. b.) 
DZIŚ O GODZ. 530 PO POŁU: 
DNIU NA ZAMKU ROZPOCZĘ: 
ŁA SIĘ KONFERENCJA PRZY 
UDZIALE P. PREZYDENTA R. 
P., GENERALNEGO INSPEKTO 
RA SIŁ ZBROJNYCH GEN. RY» 
DZA «ŚMIGŁEGO, PREMIERA 
GEN. SŁAWOJA + SKŁADKOW: 
SKIEGO, WICEPREMIERA INŻ. 
KWIATKOWSKIEGO I KILKU 
MINISTRÓW ORAZ KILKU O: 
SÓB Z POZA SFER RZĄDO: 
WYCH. 


TEMATEM KONEERENCJI SĄ 
SPRAWY WALUTOWE I GO: 
SPODARCZE KRATU. 

Nastroje w Sejmie 

"Warszawa, 1. 10. (Tel. wł. s. b.) 
Dziś od samego rana w gmachu Sej« 
mu zapanował ożywiony ruch. Wies 
lu posłów zjechało do stolicy, jes 
dnak bynajmniej nie w tym celu jes 
dynie, aby odebrać diety poselskie, 
gdyż większość posłów i senatorów 
otrzymuje diety za pośrednictwem 
PKO, które im są rozsyłane do stas 
lego miejsca zamieszkanią. 

Posłowie į senatorowie, którzy 
przybyli do stolicy, biorą udział 
w obradach Grupy Ludowei, Grupy 
Pracy orąz zebraniu zarzadu Koła 
Rolników Sejmu i Senatu R. P. Pro: 
wadzone obrady nie budza jednak 
tak wielkiego zainteresowania, gdyż 
uwaga posłów i senatorów zwróco: 
na jest w obecnej chwili na inne, 
wiele ważniejsze sprawy. 

Jest zupełnie zrozumiałe, iż najwię: 
cej uwagi poświęca się ewentualnej 


„Dzień Pułaskiego" 
w Stanach Zjednoczonych 


Nowy Jork, 1. 10. (PAT). Na pod: 
stawie rezolucji kongresu, prezydent 
Roosevelt ogłosił, że dzień 11 paździer 
nika ma nosić nazwę „Dnia Pułaskie* 
go”, dla uczczenia 157 rocznicy śmiere 
ci bojownika o wolność Stanów Zjee 
dnoczonych. Dzień ten ma być obcho* 

zony z należną uroczystością we 
wszystkich szkołach i kościołach, Na 
budynkach rządowych w 
mają być wywieszone flagi. 


Zbędny import 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Niemieccy eksporterzy, wykorzystując 
wstrzymanie przywozu sowieckich ni- 
ci do Polski, podjęli eksport do Pol- 
ski nici tych za ok. 2 miljony zł. Je- 
żeli weźmiemy pod uwagę, iż krajowa 
produkcja w zupełności pokrywa nas 
sze wewnętrzne zapotrzebowanie, to 
import ten należy uznać za zupełnie 
zbędny. 


dniu tym 


możliwości zmiany naszej 
walutowej ze 
jakie zapadły na zachodzie Europy. 
Nastrój gorączkowy, jaki zapanowa! 
w Sejmie w godzinach 


polityki 


torowie przekonali się, że w rzą! 
panuje dość silna tendencia ut 


mania dotychczasowego parytetu zło ` 


tego. 
Komentowana była również bar: 
dzo żywo możliwość zwołania we 


względu na decyzje, , 


rannych, U 
szybko minął, gdy posłowie i sena: i 


wcześniejszym terminie sesii zwyczaj 
nej Izb ustawodawczych. W obec: 
nej jednak sytuacji zwołanie wczes 
niejszej sesji Izb ustawodawczych 
byłoby zgoła zbędne ze względu na 
asną sytuację w dziedzinie walu: 
į towej na terenie międzynarodowym. 
Czynniki rządowe zajęły w tej 
sprawie stanowisko wyczekujące aż 
do zupełnego wyjaśnienia się sytua: 
cii franka francuskiego, szwajcare 
skiego i florena holenderskiego. 


Zuchwałe mentorstiwo Żydów 


Warszawa, 1. 10.. (Tel. wł. s. b.) 
Zamieszanie powstałe "na" rynkach 
walutowych w związku z dewaluacją 
franka, uwagę całego społeczeństwa 
i prasy skierowało właśnie na te pro 
blemy i i zagadnienia w dobie obecnej 
najważniejsze. 

I dlatego m. inn. wybory w Łodzi 
przi eszyły bez większego echa. Wpra 
wdzie pisma o nastawieniu „wybitnie 
partyjnym, zamieszczały różne uwa» 
gi, mniej lub więcej trafnie określa 
jące wynik i następstwa wyborów, 
to jednak ogół opinii na to mało 
zwracał uwagi, śledząc sprawy inte» 
resujące całe społeczeństwo, ściśle 
mówiąc sprawy walutowe. 

W tych głosach omawiających wys 
nik wyborów w Łodzi, znamienne 
stanowisko zajmuje prasa żydowe 
ska wszelkich odcieni i kierunków, 
poczynając od „Naszego Przeglądu“ 
kończąc na „Haincie“ i „Momencie“ 
wysnuwa daleko idące wnioski na 
przyszłość, udzielając rad i wskazóć 


wek społeczeństwu polskiemu i rzą 
dowi i to nie tylko w sprawach wee 
| wnętrznozpolitycznych (to jeszcze do 
pewnego stopnia byłoby zrozumia* 
łe), ale nawet w sprawach polityki 
zagranicznej (|). W/łaśnie w spra 
wach polityki zagranicznej dana. 
na łamach „Naszego Przegladu“ 
Schwalbe obszerny artykuł. Wywo 
dy jego spotkały sie z ostra odpra: 
wą szeregu dzienników stołecznych. 


Tako charakterystyczną ocenę war 
tości zawartych w artykule wywo% 
dów, podajemy uwagi „ABC*: 
„Gdy p. Schwalbe obeimie tekę mie 
nistra spraw zagranicznych z ramies 
nia Frontu Ludowego — pi 
dziennik -- polityka zagran 
ski będzie jasna i „państwow 
tej uwagi należałoby dodać 
odpowiedz. 
zagraniczną weźmiemy na siebie i 
nie mamy zamiaru obarczać nim lus 
dzi z pod znaku „Frontu Ludowe» 
go“. 


„Ciężar 
ności za nasza politykę 


Uporządkowanie przepisów 


o podatku 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
W najbliższym czasie ma uk: się 
dekret Prezydenta R. P., porządkują- 
cy dotychczasowe przepisy b. państw 
zaborczych o podatku gruntowym. O 
ile nam wiadomo, dekret ustali jedno- 
lity system zwolnień osobowych i 
przedmiotoywch, a pociągnie do o- 
podatkowania grunty państwowe na 
całym terenie Rzeczypospolitej. Prze» 
widuje on zwolnienie od podatku 
gruntowego na okres lat 5 dla tych nie 
ZĘ które po poczynieniu inwe- 


gruniowym 


stycyj zostały 
wane. 


ostatnio zagospodaro» 

Ponadto ulegną zmianie- przepisy O 
zwolnieniu od podatku gruntowego 
lasów ochronnych w wypadkach, gdy 
lasy zostały uznane za ochronę 
równo z przyczyn p dniczych jak 
i wojskowych, o ile jest ograniczone 
tkowanie tych lasów. System obz 
iczeń komunalnych od podatku grun- 
towego ma zostać utrzymany bez 
zmian. 


| 
| 
| 


"Nowa tedakcja ustawy monetarnej 
przyjeta przez senat 


Paryż, 1. 10. (Tel. wł.) Posiedzenie 
Izby rozpoczęło się o godz. 11.30 1 
trwało 15 minut. Min Auriol zrefero- 


wał nową redakcję art. ló:go projektu 
| ustawy monetarnej, mówiącą o usta- 
niu z dniem 1 października br. potrąe 


ceń od emerytur, dodatków do eme- 
rytur oraz od poborów b. kombatantów. 
O godz. 12,25 rozpoczęło się posie- 
dzenie senatu, Sen. Gardey zreferował 
zmiany poczynione przez Izbę do teks 
stu, uchwalonego przez senat, Mówca 
podkreślił pojednawczość, ożywiającą 
senat. O godz. 14-tej zebrała sie komie 
sja finansowa Izby celem zbadania 
nowej redakcji art, „16. projektu usta- 
wy monetarnej, nego na plenum 
przez min. Auriol 
Senat uchwalił całość projektu przez 
podniesienie rąk. 
NRA REESE Ce 


CHCIELI ZOBACZYĆ KATA: 
STROFĘ LUX:TORPEDY 

Tarnopol. 1.- 10. (Gel. wł.). Pastuchy 
wypasający bydło przy torze kolejo: 
wym na linii Tarnopol — Lwów mię: 
dzy  Tustogłowami a  |arczowcami 
(pow. Zborów) ułożyli na szynach 
stos kamieni, by zobaczyć, jak przeje: 
dzie przez nie pociąg. Na kamienie te 
najechał pociąg motorowy (lux = tors 
peda), zdążający ze Lwowa do Tarno: 
pola nr. 401 i zaczepił o nie dolną czę: 
ścią motoru, który wskutek tego zo: 
stał lekko uszkodzony, 


REECE ECTS ZAC ETES 


Sygn. VI. 1. Pr. 180/36. Wyciąg z protos 
kolu wspólnego posiedzenia nicjawnego, — 
Sąd okręgowy Wydział VI. karny we Lwo= 
wie w składz. wodniczący  Wiccprc: 
zes S. O. a Malic „ Glosujący: S. O. Dr. 
J: Locker i $. O. Dr. T. Laskowski, w zz 
wie konfiskaty Nr. 257, czasopisma p, 
„Dziennik Polski“ wydanie A, i Winia 


À i B, z daty Lwów, dnia 15 ‘września 
1936 r., do Sygn. VI. 1. Pr. 180/36, — na poz 
siedzeniu niejawnem w dniu 21 września 


1936 r. po wysłuchaniu zdania Prokurato« 
ra Sądu okręgowego we Lwowie, postas 
nawia: uznać za usprawiedliwioną doko+ 
naną dnia 15 września 1956 r., przez Stas 
rostwo grodzkie we Lwowie konfiskatę Czas 
sopisma p. t. „Dziennik Polski“, Nr. 257 
wydanie A i wydanie A i B, z daty Lwów, 
dnia 15 września 1936 r., zawierającego W 
artykule p. „Niezapomniana defilada" 
a), w ustępie między slowami: „hejnał mare 
orkie: 
— b), między słowami: „część woj: 
ska” — a słowami: „znowu szła” — oraz c), 
w ustępie od słów: „Ta część defilady" — 
do słów: „najsprawniej ze wszystkich", 
amiona wyst. z art, 10 §. 2 i art. 18. $, 1 
porządzenia Prezydenta  Rzeczypospoli» 
j Polskiej z dnia 24 października 1954 r. 
Dz. U. P. Nr. 94, poz. 851, — zarzą: 
zić zniszczenie całego nakładu i wydać w 
myśl §. 495 p. k, zakaz dalszego rozpoz 
wszechniania tego qem drukowego. Zāras 
zem wydaje się odpowiedzialnemu redak- 
torowi tego czasopisma nakaz, by orzecze: 
nie niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliż. 
vm numerze i to na pierwszej stronie. — 

le wykonanie tego nakazu pociąga za sos 
bą następstwa przewidziane w §. 21 ust. 
druk. z dnia 17 grudnia 1862. Dz. p. p. Nr 
6 ex 1863. t. j. zasądzenie za prze! roczenie 
na grzywnę do 400 złotych. Uzasadnie: 
nie, — Ogłoszenie drukiem wymienionych 
wyżej słów i zdań w artykule „Niezapom= 
niana defilada", ma na celu ujawnienie ta: 
jemnicy odnośnie sił zbrojnych oraz roz: 
powszechnia informacje wojskowe, której 
rozpowszechnianie może zagrażać interes 
som Państwa i odnośnie której wydany zos 
stał zakaz rozpowszechniania. Według $$. 
487, 4: k. oraz S$. 36 i 37 ustawy 
prasowej, jest zatem powyższe postanowie: 
nie uzasadnione. Przewodniczący: Ł. Ma» 
licki wr. — Protokólant: St. Kwaśniewski 
wr. — Za zgodność Stanisław Lipanowicz, 
kier. sekret. 


Czerwoni rozpoczęli ewakuację Madrytu |: 


Rabat, 1. 10. (PAT) Radiostacja po- 
wstańcza komunikuje: W KATALO- 
NII POWOŁANO POD BROŃ MI- 
LICJĘ W WIEKU OD 19 DO 40 
LAT. RZĄD MADRYCKI ROZPO: 
CZĄŁ EWAKUACJĘ KOBIET I 
DZIĘCI ZE STOLICY. 
komunistyczna wydała ode= 
nawołującą do wstępowania w 

milicji w obliczu ofensywy 
k narodowych. B. radykalny mi- 
nister Del Rio został rozstrzelany. 
Czerwona ekadra lotnicza w składzie 
4 samolotów bombaxdujących i 2 saz 
molotów myśliwskich zaatakowała 
wczoraj o godz, 16-tej m. Maqueda, 
nie wyrządzając najmniejszej szkody 
z wojskowego punktu widzenia, Woj- 
ska narodowe znajdują się w odległo- 
ści 20 km od Toledo, zbliżając się do 
Santa Cruz de Retamare, 

Sevilla, 1. 10. (PAT) Radiostacja 
powstańcza komunikuje: Rząd ma: 
drycki zarządził ewakuacie skarbca 
banku hiszpańskiego do Kartageny. 
W obszarze Toledo bombardowano 
skutecznie z samolotów koncentras 
cję wojsk madryckich pod Santa 
Cruz Del Retamar. Wojska narodo: 
we zajęły miejscowości Villa Luenca 
i Llesca (w odległości 40 klm. od 
Madrytu). 

La Coruna, i. 10, (PAT). W ciągu 
dnia wczorajszego powstańcy ponows 
nie bombardowali m. Bilbao. W stos 
sunku do zakładników nie zastosowa: 
no żadnych represyj, Komunikat raz 
diowy podaje, jakoby rzad madrycki 
miał zamiar przeprowadzić dewalua- 
cję pesety i jakoby minister finansów 
opracował już w tej sprawie dekret. 

Armia południowa powstańców zdo 
była w prowincij Jaen, miejscowości 
Alcala i Lareal, a w prowincii Kadyk= 
| RI WAŁA, ETAT RIR TAVE DA KOM EE E ZA 


ŚLUB CÓRKI GEN; SIKORSKIŁ. 
O ELE: 


Warszawa, 1, 10, (Tel. wł. — s, b.) 
30:go września odbył się w Parchanie 
pod Inowrocławiem ślub córki gen. 
Władysława Sikorskiego, znanej 
sportsmenki p. Zofii Sikorskiej z p. 
Stanisławem  Leśniewskim, por. I p. 
strzelców konnych, Obrzędu zaślubin 
dokonał ks. płk. Pilin, Błogosławień- 
stwa pasterskie nadesłali ks. kard, Kas 
kowski, arcyb. Twardowski. arcyb. 
Teodorowicz, biskup Gal, biskup Prze 
ździecki, biskup Łukomski. Życzenia 
ślubne nadesłali Ignacy Paderewski, 
marszałek Francji Petain, gen. Józef 
Haller i in. 


Sytuacja walutowa na rynkach 
międzynarodowych 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł. s. b.) 
Giełdę warszawską cechuje dalej pe< 
wien spokój i wyczekiwanie na ro: 
zwój wypadków walutowych na 
rynkach międzynarodowych. 

Wobec otwarcia w dniu wczoraj: 
szym giełdy londyńskiej, dziś rozpo 
częla swe czynności giełda w Zurye 


chu, natomiast nie odbywają zebrań j 


jeszcze giełdy w Amsterdamie, Pa: 
ryżń i Mediolanie. Na giełdzie lon* 
dyńskiej wałuty wykazują tendencję 
zwwyżkową w związku z pogłoskami 
o obniżeniu kursu waluty angielskiej 
do poziomu dewaluacji dolara. Ró: 
wnież wykazuje wzrost na giełdzie 
londyńskiej kurs dolara w stosunku 
do funta. Nałomiast w stosunku do 
złotego polskiego dolar utrzymuje 
się na niezmienionym poziomie. 

Na giełdzie warszawskiej kurs 
funta uległ obniżeniu, co pociągnęło 
za sobą spadek kursu walut skandy» 
nawskich. W grupie papierów pros 
sentowych tendencja była mocniej: 
szą zarówno dla pożyczek państwo: 
wych jak i prywatnych przy braku 
materiału 


sa = San Pablo. Na froncie środkowym 
wojska gen. Mola odrzuciły oddziały 
rządowe na odcinku Avila, zadając im 
Ciężkie straty. Na froncie Toledo poz 
meee 


z 

wstańcy zajęli miejscowości Villa 

Luenca Llesca, 2 x 
Jaca. 1. 10. (PAT). Radiśstacja tu- 


tejsza podaje, że marsz na Madryt 


BF Już wkrótce na ustach wszystkich najweselsza komedia muzyczna 


WIEDEŃ SZALEJE (DIE PUPENFEE) SaF- 


Następny program 


ATLANTIC 


trwa w dalszym ciągu i 

zpański nie wiedząc co już RAA 
podał wiadomość o śmierci gen. Frans 
co, Wiadomość ta jest bezwzględnie 
fałszywa, oddziały rządowe oblęgają: 
ce Oviedo usiłują wejść w kontakt z 
ludnością, aby zaopatszeć się w chleb, 
którego już zupelnie brakuie. 

Toledo. 1. 10. (PAT). Korespondent 
Havasą dowiaduje się, że że 22 sier. 
pnia milicjanci rozstrzelali 64 ksi 
kapituły katedralnej w Toledo. 


Polscy baloniarze zajęli 2, 5 i 6-te miejsce 
w zawodach 0 puchar Gordon -Bennetta 


Warszawa, 1. 10, (Tel. wł. — s, b.) 
Aeroklub R. P. komunikuje, i 
niku zawodów o nagrodę 1: 
Bennetta 1936 r., pier 
jal pilot Demuyter E 
mans'em Pierre na balonie „B 


w wys 
lądując w ZSRR., w miejscowoś: 1 Mie 
i 
j 
| 
f 
i 


dlesza, osiągając odległość w prostej 
ilnii od miejsca startu 17158 klm, 
czasie 46 godz, 24 min. 

2) Antoni Janusz 1 Stanisław Brenk 
na balonie „LOPP* Aeroklub R. P. 
lądując w ZSRR, w miejscowości No- 
sowszczyzna, przebywając odległość 
1534,28 klm w czasie 40 godz. 2 min, 

3) Erich Tilgenkamp i M. Bosch na 
balonie „Zurich 3* 
dując w ZSRR, w n 
ziere, osiągając 1518,4 
38 godz, 36 min. 

4) Carl Goetze i Werner Lehman na 
balonie „Deutschland“ (Aeroklub niee 
mieckń), lądując w ZSRR, w miejsco= } 


w 


klm. w: czasie 


SzKoła memmen 
Muzyczna im. 
Ul. Miłkawskiego 11 


Stanisławów, 1. 10. w wł. — K); 
W dniu wczorajszym prezydent mia« 
sta dr, Zdzisław Stroński zlikwidował 
całe kierownictwo MKKO w Stanisla- 
wowie w osobach dyr. Ziobrowskie- 
go, jego zastępcy Jonasa Izydora, pros | 
kurenta Weisberga, oraz  oceniciela 
działu zastawniczego Lazara. Kierow- 
nictwo MKKO objął rachmistrz Ma- 
gistratu Józef Smoliński. 

Zarządzenie prez. Strońskiego 


sta- 


Białoród, 1. 10. (PAT) Gubernator | 
Banku Jugosłowiańskiego Radosawlie ; 
wicz podkreślił wobec przedstawicieli | 
prasy, że dewaluacja franka nie może 
mieć wpływu na gospodarstwo jugo- 
słowiańskie, Dla naszej polityki walue 
towej i dewizowej nie ma obecnie ra- 

| cji podejmowania nowych zarządzeń. 


SUKNA 


I. PADEREWSKIEGO | 


(boczna Kochanowskiego), 
oraz ul. Zadwórzańska 47 — obejmuje caloksztalt wyk: 
konserwatoryjnego. — Czesne zniżone. — Ulgi kolejow 
sierocy. — Dodatek ekonomiczny dia dzieci urzędn, samorząd. 


Sensacyjna likwidacja dyrekcji M. K. K. 0. 
w Stanisławowie 


na ubrania i 


wości Kiroziere, w odle, 1' 149399 | 
kim, w czasie 35 god im. 

5) Franciszek |liynek i Franciszek 
Janik na balonie „Warszawa 2“ (2 
klub R. P.), lądując w ZSRĘ. w miej- 
scowości Maksymowa. c:iayzjąc ole: 
glość 1453,56 klm, w czasie 55 godz. 20 
minut. 

6) Zbigniew Burzyński i Wł, Poina= 
ski na balonie „Folonia 2" (Aeroklub 
R. P.), lądując w ZSRR w miejscowc= 
ści _ Czaronda, osiągając odległość 
1428,64 kim, w czasie 51 godz, 45 min. 

) Otto Bertram 1 Fritz Schuber 
ralentie „Sach: (Aeroklub niemi 
ki), lądując w ZSRR, w 
Dymcewo, osią 
Hm „w 25 go ż 

8} Charles Dolifus i 
na balonie „Maurice Ma 
klub francuski), lądurac w ZSRR 
miejscowości Osiekowe, w 
1120,08 klm, w-czasie 26 20 


na 


telefon 250-01, | | 

ziałeenia | 
— Dodatek 
1134 


nowi ógromną sensację miasta -Sta 
sławowa, ponieważ, jak słychać, 


czyną tak radykalnych posunięć ą 
wyniki przeprowadzonej przez kom 
sję Ministerstwa Skarbu, któ: ; badała | 


gospodarkę MKKO w Sta 
Dyrekcja MKKO udzielała 
nie kredytów, które narazily tę 
tucję na niepowetowane straty. Po- | 
wszechnie sądzą, że sprawa zajmie się | 
prokurator. a 


niu międzyminisierialnej rady ckonos 
micznej rozesłano do prasy komunie 
kat, głosz. mowala 
sprawą mo: 
wałuacji franka na 
rodowe Portugalii, a specja 
del z Francją oraz zbadała 
jakie ewentualnie należałoby 


na han 
dzenie, 
wydać. 


palta oraz kostjumy 


i = damskie w wielkim wyborze 
JUŻ NADESZŁY 


D 


R. SWITALSKI, T. GAJER 


Lwów, Batorego 20 mumuiw Tel. 260-46 


Stabilizacja dynara pozostaje w mocy. 
Bank Narodowy w dalszym ciągu gro 
madzi w swych kasach złoto. Możemy 


handel zewneęti 
bilizację dynara z 
optymizmem. 


Lizbona, 1, 10. (PAT). Po posiedzes 


Starano się znależć najlepszy sposób 
uczynienia normalną wymianę handlo 

z Włochami i ustalić linię, jaką 
należy zająć w rokowaniach. wszczę: 
tych w tej sprawie oraz w celu, osią* 
gnięcia należności z eksportu do 
Włoch. 


Ò) Ernst Frank t Johani Bzudere: 
na balonie „Augsburg* (Acrokluk 
niem.), lądując w ZSRR, w miejscowo 
ści Czuczemice, w odległości 915,81, 
w czasje 20 godz. 6 min, 

10) Philippe Quersin i Van Schelle 

a „Brńksela* (Aeroklub belgijski), 
lądując w ZSRR w miejscowości Pus 
nkowa w odległości 801,04 klm: w 
sie 18 godz. 31 min, 


Skazanie Ladisa Kiepury 


(B) Glośnym echem odbił się w 
calym Lwowie nietaktownv postę: 
pek Ladisa Kiepury w czasie pewne» 
go alarmu lotniczego we Lwowie. 
Ladis nie zastawszy sówek na 
Dworcu miał się wyra: 

„Zachciało im sie manewrów, los 
buzv nie dostarczyli taksówek dla 
podróżnych”. 

Słowa te usłyszał 25-letni aroslaw 
kanowski, który nastepnie, kie» 
tiepurę pociągnięto do odpowie 
karnej, — potwierdził akt 
Sędzia dr. Jużwa po prze 
iu rozprawy skazał zaoczę 

Kiepurę na 50 zł. grzy 
«ny, W motywach wyroku Sad przy. 
zony dopuścił się kryty: 
ządzeń wladz. 

EATORRA ETZ TYT OT NA 


Wyrok w procesie 
komunistycznym 


„Sjanislaydy. 1. zt). Przed 
Stanisławowie 
trzy dni wielki próces 
wko § czlonkom pa:ui komuni: 
ej, W toku rozprawy, która zo 
ończona dziś o g 2:giej w 


ar 


padł wyrok, w którym skaza. 
Mgr. Jollës Sindèl na 5 lat 


urtel Frida na 5 lata, 
k Jan na 7 lut, Rummelt Abra 


«kam na 5 lata, Bojczuk Michał na 4 igu 


ta, Gross Rachela na 5 lat, Dicnes 

Litman na 2 lata i mgr, Teitel Juliusz 

na 5 lat w s x 
W stosunku do osk., 


Tollesa, Fridy 


Turtel i Abrahama Rumnieita na podz 
stawie amnestiji karę obniżono do po: 
łowy. W stosunku zaś do Jana Kraws 
czuka, 


również na podstowie amnu 


Do dai- 


nie zastos 


ni zostali praw obywatels 
rowych na prze 
dotychczas nie siła kasacji. 
W Kołomyi przed sądem 
głych odbyła się rozprawa pr 
Nachumie Melcer z Kut pow. Kosów, 
aresztowanej w czerwcu br. pod 
rzutem działalności komunisty: 
Wymieniona a została na lącz: 
ną karę 7 lat więzienia. Przy zastoso- 
waniu amnestii obniżono jej karę do 
lat Grciu. 


ich i hono: 
g lat Sciu, Obrona 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


Nr. 274 Mi 
Lwów, dnia 1 października 1936 r. 
Przeciw 
polityce 
keruc jat 


Jak to już nieraz bywało. ważne 
wypadki, dzielące się po za Genewą, 
odwróciły uwagę od obrad Ligi Na» 
rodów. Tym razem deklaracja fis 
nansowoewalutowa Stanów Zjedno* 
czonych, Anglii i Francji, która dos 
prowadziła do dewaluacii franka 
francuskiego oraz szwajcarskiego, a 
również guldena holenderskiego, 
odebrała znowu rozprawom genews 
skim cechę bezpośredniej aktualnos 
Ści i pierwszorzędnego znaczenia. 

Nic też dziwnego, że w tych was 
runkach przemówienia, wygłaszane 
w Genewie w generalnej dyskusji, 
mają przeważnie charakter akade* 
wicki i przedstawiają raczej pobos 
żne życzenia, niż realny materiał pos 
lityczny, mogący wypłynąć na taki, 
lub inny bieg wypadków. 

Mówi się więc w Genewie wiele 
w dyskusji generalnej i o reformie 
paktu Ligi Narodów i o nowych 
„próbach rozbrojeniowych j o oży» 
wieniu gospodarczym. W/szyscy jes 
dnak zdają sobie sprawę, że rozwią: 
zanie tych spraw znajduje się po za 
Genewą. Ani zagadnienie reformy 
paktu Ligi Narodów, które już dziś 
wywołało w dyskusji genewskiej 
szereg sprzecznych poglądów, ani 
sprawa rozbrojenia nie nadają się 
do praktycznego rozważania w sto: 
sunkach między państwami europej+ 
skimi. 


Również ożywienie gospodarcze 
w skali międzynarodowej zależne 
jest nadal od stanowiska Stanów 


Zjednoczonych, znajdujących się po 
za Ligą Narodów. Deklaracia trzech 
mocarstw w sprawie normalizacji 
stosunków walutowych nie oznacza 
jeszcze, jak się okazuje, prawnej i 
ostatecznej stabilizacji dolara i funs 
ta, a zatem możliwe tu są w razie tas 
kich, lub innych niepowodzeń w A: 
meryce, w Anglii, lub we Francji 
dalsze niespodzianki. I ten problem 
zatem wymyka się zpod kompeten* 
cji Ligi Narodów. 

Kto wie zatem, czy najbardziej 
praktyczna z dotychczasowei „dysku 
sji generalnej w Genewie nie okaże 
się ta jej część, która dotyczyła zas 
gadnienia tworzenia w Europie 
dwóch przeciwstawnych pod wzglę: 
dem doktrynalnym bloków państw. 

Sprawę tę poruszył delegat czere 
wonego rządu madryckiego, p. Del 
Mayo, wysuwając rewolucyjną tezę, 
że okres walk między narodami i 
państwami skończył się, natomiast 
rozpoczyna się okres walk „dwóch 
ideologii, dwóch mentalności. dwóch 
odmiennych poglądów na życie“. 
Słowem, wracają — zdaniem p. Del 
Vayo — czasy wojen religijnych, 
przypominających wiek XVI. Zda* 
niem delegata madryckiego, wojna 
domowa w Hiszpanii rozpoczęła ten 
okres. P. Del Vayo wezwał niejako 
całą Europę do uczestniczenia w tej 
wojnie i dlatego potępiał surowo 
politykę nie interwencji, zastosowa* 
ną wobec wypadków hiszpańskich 
przez państwa europejskie z inicja= 
tywy Francji. Koncepcję nie intere 
wencji nazwał „monstrualnością pras 
wniczą'. 

Teza p. Del Vayo była istotnie re- 
wolucyjna. Jej zastosowanie prakty* 
czne prowadziłoby nie tylko do woj 
ny światowej, ale i do wybuchu wos 
jen domowych w różnych krajach, 
do rozbicia jedności narodowospań: | 
stwowej, która jest podstawą raczej 
cywilizacji. 

Należy z zadowoleniem stwierdzić, 
że ryzykowne tezy delegata Madry- | 
tu spotkały się z odparciem nie tyl- 
ko p. Edena, który dowodził, że po- 
wstanie dwóch bloków państw jez 
szcze bardziej skomplikowałoby sy | 
tuację j zalecał tolerancję wobeę ta» 


„DZI 


" RUMUNJA A MNIEJSZOŚCI 


Polskiego”) 


Bukareszt, 50 września. 
Na skutek wojny światowej Rumuz 
nia nie tylko powiększyła w dwójna: 
sób terytorium swego państwa, ale poz 
dwoiła również liczbę ludności. Nowo 


iernika 1936 


(Korespondencja własna „Dziennika 


skiej powiększył się prawie czterokro= 
tnie. Przed wojną Rumunia miala za- 
ledwie 7 proc. mniejszości narodowych, 
obecnie zaś ma ich 26 proc. Na 19 mi- 
lionów ludności liczy Rumunia 14 mie 
z aan] 


WYPRAWKI DLA NIEMOWLAT 


Płaszczyki zimowe, sukienki 
poleca 


Berta 


Séan 


Lwów, Hotel George'a 


a 


przyłączne prowincje, ze względu na 
to, że należały do państw obcych, w 
kazują w swym składzie narodo' 
wym silny odsetek mniejszości 
wych, Po wojnie więc stosunek mni 
szości narodowych do ludności rumuń* 


lionów Rumunów, a 5 milionów mniej 
szości narodowych, 

Otrzymawszy te prowincje Rumunia 
podpisała w Wersalu układ, na mocy 
którego gwarantowała swobodny roze 
wój mniejszości narodowych i zobowią 


Szczęście znajdziesz 
JKajątek zdobędziesz 
Dobrobyt osiągniesz 


KUPUJĄC LOS I. KLASY W POPULARNEJ 
I NIEZMIENNIE SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


„NADZIEJA 


LWÓW, LEGIONÓW 11. 
Główna wygrana 1,000.000 zł. 


Ciągnienie i. klasy rozpoczyna się już 22 bm. 


kich lub innych nastrojów państwo= 


wych. Ale w tym samym duchu wy: ; 


powiedział się francuski minister p. 
Delbos. 

Polemizując z atakami na politykę 
francuską p. Del Vayo, za którym, 
co jest publiczną tajemnica, stała de= 
legacja Sowietów, minister francuski 
nazwał jego pomysły „niebezpieczny 
mi“ i stwierdził, że Francja do nich 
się nie stosuje, zdając sobie sprawę 
z fatalnych następstw „tego rozdar= 
cia Europy na doktryne:skie grupy 
państw“. 

Wobec takiego stanowiska Frana 
cji nie pozostalo p. Litwinowowi nic 
więcej, jak na pozór wycofać się 
z koncepcji dzielenia państw euro* 
pejskich na dwa bloki. Niemniej de- 
legat sowiecki w dyskusii genew= 
skiej pragnął zawrócić do umiłowa* 
nej idei, bądź usiłując nadać cha 


WWE HURT — DETAL 


rakter jednego z bloków państw Li: 
dze Naro , bądź też proponując 
zwołanie nowej konferencii pokojo* 
wej, któraby następnie óciła się 
przeciw tym państwom, jakie nie 
zechciałyby w niej uczestniczyć. 

Słowem Sowiety są niewątpliwym 
źródłem prób podziału Europy na 
dwie grupy panstw, co jest jedną 
z przyczyn obecnych komplikacyj. 
Podziału tego nie chce ani Anglia, 
ani szereg innych państw z Polską 
na czele, ani również Francia. I to 
jest jedną z przyczyn znamiennych 
rozdźwięków, jakie 
w stosunkach francusko*sowieckich, 
co znalazło wyraz zarówno w dysku 
sji genewskiej, jak i w prasie pa: 
ryskiej z „Demps'em'* 

Dlatego ta część rozpraw nad Lez 
manem była może dotad najcie< 


kawsza. R.E. 


na ubrania 


i płaszcze 


zaznaczyły się | 


Str 3 


zała się nie uszczuplać ich stanu po: 
siadania. 

Rzeczywistość jednak wykazała, zuz 
pełnie co innego. W dwa lata po przy: 
łączeniu tych prowincyj ówczesny rząd 
(stronnictw liberalnych) rozpoczął lie 
kwidację szkolnictwa mniejszościowega 
a ok. r. 1926 dzieło swoje doprowadził 
do końca. Prawie żadna z mniejszości 
narodowych nie miała swojego szkol- 
nictwa. 

Stan ten uległ na lepsze dopiero po 
objęciu władzy przez stronnictwo na: 
cjonalecaranistyczne. Za ich rządów 
poszczególne mniejszości otrzymały 
w szkołach państwowych, w których 
stanowiły większość, lekcje godzin 
w Swoim języku; a na podstawie kon- 
kordatu, zawartego przez rzad rumuń- 
ski z Watykanem, poszczególne mniej: 
szości narodowe uzyskały prawo zakła< 
dania szkół wyznaniowych o dowol- 
nym języku wykładowym. Inną rzeczą 
jest, że nie wszystkie mniejszości pod 
tym względem jednakowo traktowano. 

Stan ten trwał aż do r. 19353, tj, do 
chwili objęcia władzy ponownie przez 
stronnictwo liberalne. Z tą chwilą roze 
poczęla się nowa ofensywa przeciwko 
mniejszościom narodowym, nie mógł je 
dnak rząd w całości zniweczyć stanu 
posiadania mniejszości narodowych, 
Nic jednak nie stało rządowi na prze: 
zkodzie zatamować ich rozwój. I tak 
Ministerstwo Oświaty wydaje poufne 
zarządzenie, według którego nauczycie 
lom w służbie państwowej nie wolno 
nauczać w języku innym jak tylko 


PENSIONAT 
KASZTELANKA 


czysrośč i WYGODA 
CENY UMIARKOWANE 
4154 WYBOROWA KUCHNIA 


WE LWOWIE 
UL. 3. MAJA 12. TEL. 233-21 


państwowym. Wiosną br. weszła w ży: 
cie nowa ustawa o rzemiośle. która roz 
tacza pewną opiekę nad rzemieślnikiem 
Rumunem, a krzywdzi rzemieślników- 
nierumuhów, Dzieje się to pod hasłem 
unarodowienia rzemiosła i wytworzenia 
siinego, rumuńskiego stanu mieszczań: 
skiego. 

Dotychczas żaden z rządów nie Wys 
suwał zdecydowanego i konkretnego 
planu w stosunku do mniejszości naro: 
dowych, Wszelkie ich żądania zbywa: 
no obiecankami, a ustosunkowania do 
nich nie było żadnego. 

Wytworzyły się więc takie stosunki, 
że prawie żadna mniejszość narodowa 
nie była po stronie rządu. Żaden z rzą 
dów nie pozyskał ani-jednej z nich. Li- 
czba ich jest zaś bardzo duża. Zrozue 
miano w końcu, że lepiej mieć chociaż 
by część mniejszości narodowych po 
stronie swojej, aniżeli wszystkie mniej: 
Szości przeciwko sobie, Od pewnego 
czasu daje się zauważyć pewne real- 
niejsze ustosunkowanie się rządu do 
mniejszości narodowych. Widomym 
wyrazem tego jest ukazanie sie w Moz 
nitorze ustawyzdekretu, która nakłada 
na urzędników wszelkich kategorii za- 
równo państwowych jak i gminnych, 
obowiązek zapoznania się i nauczenia 
się języka mniejszościowego, na terenie 
którego działa dany urzędnik. Jak z 
głosów prasy wynika, jest to początek 
lepszego jutra mniejszości narodowych 
w Rumunii, RES. 


Ch. STADLER 


LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15 
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Paryż, 30. 9. (Tel, wł.). Posiedzenie 
Senatu rozpoczęło się o godz. 9.40. 
Sprawozdawca komisji finansow 
Senatu przedstawił sprawozdanie, ja- 
kie zredagował w imieniu komisji fi- 
'nansowej na temat projektu ustawy 
monetarnej. 

Sen. Gardey na wstępie swego Spraź 
wozdania zaznacza, iż projekt rządos 
wy nie przypomina projektów. z jakie 


WIELKIE WYGRANE 
W 36-EJ LOTERII 


11.50.000 


na los Nr. 116708 


i. 20.000 


a to: ZŁ. 2.500 na Nr. 1990 
2.500 s 157116 
2.090 „ 26408 
2.000 164928 
2.000 178614 
2.000 185536 
1.000 69708 
1.000 143091 
1.000 164775 
1.000 164914 
1.000 167905 
1.000 172877 
w 1.000 „ s 172936 
I włele Innych 
PADŁY NA LOSY ZAKUPIONE 
W POPULARNEJ KOLEKTURZE 


o A 
„DZCZĘŚCIU 


LWÓW, ul. Sykstuska 12 


Losy kl, I, 37-ej loterj są już do na- 
bycia. — Zamówienia zamiejscowe 


wykonuje się odwrotnie. 


mi wystąpił w r. 1925 Caillaux, który 
przewidywał dokłądne zobowiązania 
ze strony krajów zainteresowanych w 
utrzymaniu stałego stosunku pomię* 
dzy ich walutami. Nie lekceważąc cha 
rakteru przyjaznego wspólnego oświad 
czenia rządów angielskiego, amerykań 
skiego i francuskiego, sen, Abel Gar- 
dey podkreśla, iż nie zawiera ono ża» 
dnego zobowiązania ani w sprawie 
parytetu dewiz, ani w dziedzinie zarzą 
dzeń, kręppujących obroty kapitałów 
i towarów. 

Rząd uczynił dewaluację nieuniknio 
ną. Należy zastanowić się, czy sposób 
w i chce on zrealizować te opera: 
cję, przyczyni się do obdarzenia Frans 
cji monetą stałą, do uzdrowienia finan 
sów i ożywienia gospodarstwa naro: 
dowego. W Belgii i Anglii w celu uż 
zdrowienia finansów dokonano bar- 
dzo energicznych oszczędności. Pro- 
jekt rządowy przeciwnie przewiduje 
wzrost wydatków. 

Komisja ustosunkowała się przyź 
chylnie do przyjęcia bez większych 
zmian artykułów, dotyczących posta* 
nowieniom monetarnych. 


Paryż, 30. 9. (Tel. wł) Po 26:cio g0 
dzinnej debacie w Izbie deputowa- 
nych kolejno uwaga społeczeństwa 
przeniosła się na obrady senatu. Już 
uchwały  najsilniejszejszego  ugrupo- 
wania senatu tzw. lewicy demokraty- 
cznej, a potem komisji finansowej, od- 
rzucające całą cześć socjalną ustawy 
finansowej wykazały głęboko sięgają: 
ce opozycyjne słanowisko senatu wo» 
bec polityki rządu, który coraz bars 
dziej zajmował pozycje obronną. 

W czasie obrad plenarnych, które 
rozpoczęły się o godz, 9 rano, rząd 
musiał wysłuchać poważnych oskar- 
żeń zarówno na temat polityki finan- 
sowej jak i socjalnej. Oskarżenia te pa 
dały ze strony przedstawicieli opozy- 
cji a także przedstawicieli wchodzącej 


| 


w skład frontu ludowego partii rady- 
kalnej, 

Paryż, 30, 9. (Tel. wł.) SENAT U: 
CHWALIŁ 141 GŁOSAMI PRZE 
CIWKO 125 CAŁOŚĆ PROTEKTU 
USTAWY WALUTOWET W 
BRZMIENIU USTALONYM PRZEZ 
KOMISJĘ FINANSOWĄ SENATU. 

Paryż, 30. 9. (Tel. wł.) Artykuły 7, 
8 i 9 projektu ustawy walutowej zo- 
stały przyjęte przez senat bez zmian. 
Do att. 10-go za zgodą ministra finans 
sów uchwalono poprawkę, w myśl któ 
rej do dnia 1 listopada 1956 Bank 


RAGLANY 


NA JEDWABIU MM Zł. 


68 


Selassie gotów jest pójść 


„DZIENNIK TOLSKI" +„1 tek, i października 1956 


Senat francuski uchwalił ustawę walutowa 


Francji, działając na rachunek fundu- 
sztu stabilizacyjnego, będzie mógł na* 
bywać od osób fizycznych i praw- 
nych, mających siedzibę we Francji, 
złoto w sztabach lub monetach pp ce- 
nie 1 frank za 65,5 miligramów złota 
900-ej próby. Osoby, które nie skos 
rzystają z tego prawa, obowiazane bę- 
dą zadeklarować posiadane złoto w 
czasie od 1 do 15 listopada 1936. Mie 
nister finansów podkreślił, że w mies 
siącu październiku ustępowanie złota 
Bankowi Francji odbywać sie będzie 
bezimiennie, 


Ch. STADLER 


LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15 


Genewa, 30. 9. (PAT) 
szym przedpołudniowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów jako 
pierwszy mówca przemawiał delegat 
Abisynii, Taczas. który przypomniał 
przebieg wojny  włosko-abisyńskiej, 
począwszy od  incydenta w Ual- 
Ual. Mówca stwierdził, że o losach 
wojny zdecydowało użycie przez Wło 
chów iperytu. Tłumacząc powody: wys 
jazdu negusa z Abisynii do Europy, 
p. Taezaz oświadczył, że cesarz praz 
gnął dać świadectwo ni 
akcji napastnika, Niestety, 
cesarza skorzystali ci, którym pilne 
było zaniechać akcji kolektywnej w 
obronie Abisynii, 

W zakończeniu swego przemówies 
nia p. Taezaz oświadczył, że cesarz u- 
poważnił go do oznajmienia, iż gotów 
jest zgodzić się na daleko idace ustęp- 
stwa z praw, przysługujących Abisy- 
nii na mocy paktu Ligi. 


Na dzisiej- 


oświadczył p. 
odgrywające 


nadzieję, 


Żywimy 
U mocarstwa, 


osiągnąć 

Narodów, 
Następnie zabrał 

ciel Portugalii 


przedstawie 
który 


glos 
min, Monteiro, 
wojny wewnętrzne coraz 


wywołaniem 


wieruchy międ 

W dalszym ciąg 
nia p. Monteiro opowied 
niwersalnością Ligi oraz za reformą 


składu Rady w duchu b demo- 
kratycznym, jak zmianą 
procedury R. sankcyj 

ć niespo 


wiedział się za wzmocnieniem akcji 
prewencyjnej, obliczonej na usuwanie 
przyczyn zatargu. 


Powstańcy panują nad cieśiiną 
gibraltarską 


Gibraltar, 30. 9. (PAT) Jak się zda* 
je, w następstwie wczorajszej bitwy 
morskiej w pobliżu Tarifa, powstańcy 
są obecnie panami sytuacji w cieśninie 
gibraltarskiej, gdzie patrolują krążowe 
niki „Baleares“ i „Almirante Cervera“, 
Pierwszy z tych krążowników patro- 
Juje między Tangerem a Tarifa, a dru- 
PJ 


gi między Ceutą i Gibraltarem. 

iś rano kanonierka powstańcza 
„Dato“, która była uszkodzona po 
walce, stoczonej w sierpniu z krążow= 
nikiem „Jaime Primere“, opuściła Al- 
gesiras, udając się do Kadyksu, gdzie 
ustawione będą na niej armatv, 
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Polak komisarzem 
Ligi Narodów w Gdańsku? 


Paryż, 30, 9. (Tel. wł.) Sprawa od- 
wołania Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, p. Lestera, i 
jego nominacji na zastępcę sekretarza 
generalnego Ligi Narodów znalazła 
echo w prasie francuskiej, 

Kilka pism podało pogłoskę, jakoby 
na miejsce p. Lestera Wysokim Komi- 
sarzem miał być mianowany Polak. 


RYC ZEE ZOT ZE EEA TEN 


Nie udał się stary trick 
żydowski 


Warszawa, 30. 9. (Tel. wł. — s, b.) 
Obrońcy Chaskielewicza, zabójcy Śp. 
wachmistrza Bujaka z 7 p. uł. w Miñ- 
sku Mazowieckim, zwrócili się do 
władz sądowych o poddanie ich klien- 
ta pod obserwację psychiatrów. Proś- 
bę tę sąd odrzucił. Również odrzuco- 
no prośbę obrońców, którzy zabiegali 
o zwolnienie za kaucją 7 osób, po- 
ciągniętych do  odpowiedzialności 
wraz z Chaskielewiczem. A zatem os 
skarżeni pozostana w więzieniu do 
dnia rozprawy. 


Min. van Isacker w Gdyni 


Gdynia, 30. 9. (PAT) Dziś rano 
przybył do Gdyni minister gospodar- 
ki narodowej Belgii van Isacker z mał 
żonką w towarzystwie min. Romana, 
dyrektora swego gabinetu p. J. A. Ge- 
risa, dyrektora dep. morskiego inż. 
Możdżeńskiego i dyr. Dittricha. 


Odwołany mecz tenisowy 
Polska — Jugosławia 


Mecz tenisowy Polska—]ugosławia, 
y miał się odbyć w dn. 3, 4 i 5, 
w  Białogrodzie, został 
na kilka godzin przed wyjazdem pole 
skiej reprezentacji telegraficznie ode 
wołany przez Jugosławię. Związek ju» 
gosłowiański w krótkiej depeszy zas 
wiadamia Polski Zw. Lawn- Teniso: 
wy, że ze względu na chorobę czoło* 
wego swego tenisisty Punceca musi 
odwołać spotkanie, Depesza nadeszła 
wczoraj o godz, 1l w nocy, a na rano 
był zapowiedziany wyjazd naszej res 
prezentacji. 


Warszawa, 30. 9. (Tel. wł, — s. b.) 
Ministerstwo Skarbu "na zapytanie 
Polskiego Radia, wyjaś jż aparaty 
radiowe służące do odbierania audys 
cyj, mogą być tylko wówczas zajęte 
przez Komorników sądowych, oraz 
sckwestratorów _ egzekucyj  skarbos 
wych, o ile inne pozostałe przedmio- 
ty nie wystarczają do zaspokojenia 
1 poszukiwanej należności 


Przed zbliżającą się sesją lzb Ustawodawczych 


Szczegóły wielkiego planu inwestycyjnego 


Warszawa, 30. 9. (Tel. wł, — s. b.) 
Zbliżająca się sesja Izb, ustawodaw= 
czych wpłynęła w dużej mierze na oży: 
wienie się życia politycznego oraz prac 
sprawozdawczych i przygotowawczych. 

N. I. K. P. opracowała 
weere en. 


już sprawos 


zdanie za r. 1955. W pełnym toku są 
również prace w Ministerstwie Skarbu 
nad preliminarzem budżetowym. Na u- 
kończeniu są również prace nad pla: 
nem inwestycyjnym na r. 1957, które: 
go ogólny zarys podał na odbytej nies 


Dekret o państwowym 
gospodarstwie leśnym 


Warszawa. 
W najbli 


m czasie ma być ogłoszoe 

niku Ustaw dekret Prezy- 
litej o państwowym gospo- 
darstwie leśnym. 

W związku z zapowiedzia tego des 
kretu odbyła się w dniu 28 bm. w Mi- 
nisterstwie Przemysłu i Handlu pod 
przewodnictwem p. min, Romana kon 
ferencja, poświęcona omówieniu tej 
sprawy, 

Przedstawiciele Rady naczelnej 
Związków drzewnych wyrazili po- 
gląd, iż pewne postanowienia dekretu 
mogą wywołać obawy o dal 
wój prywatnego przemysju d 


50. 9. (Tel. wł. —s. b.) | go w Polsce. W toku dłuż 


el wymiaz 
ny poglądów dyr. Loret wyjaśnił mo- 
tywy wydania zamierzonego dekretu, 
który ma jedynie na celu prawne us 
normowanie dotychczasowego stanu 
rzeczy w dziedzinie państwowej go- 
spodarki leśnej. P, Minister Przemysłu 
i Handlu oświadczył, że ze 
ny zapewnić może o tym, 
nie dekretu nie naruszy żywotnych 
interesów prywatnego przemysłu 
drzewnego. który zgodnie z zasadni: 
świadczeniami przedstawicieli 
wsze liczyć na życzliwe 
polityki gospodarczej pań- 


stwa.’ 


dawno konferencji dyr. Martin. 
W myśl nakreślonego 4»roletniego pla- 
nu inwestycyjnego w r. 1937, będzie wy 
konana tylko jego część na ogólną sue 
mę 350 milionów zł. W planie tym 
pierwsze miejsce zajmą roboty komu+ 
nikacyjne, jak ulepszenie nawierzchni 
dróg, budowa mostów w Płocku, W 
cławku i Szczucinie na Wiśle. Równi: 
pokaźne miejsce zajmują roboty kol 
jowe. Duży nacisk kładzie plan inwe- 
Stycyjny na roboty elektryfikacyjne 
Również prowadzone będą roboty w za 
kresie urządzeń wodnych. Przewidy* 
wana jest częściowa regulacja Wisły, 
rozbudowa portu w Puławach. Zeraniu 
pod Warszawą, Płocku, Włocławku. 
Będą prowadzone również dalsze ro- 
boty przy regulowaniu potoków gór- 
skich. 

Duże znaczenie ma zamierzona bu» 
dowa kanałów łączących Wartę z Wie 
słą przez jezioro Gopło, Dalsze szcze- 
góly planu inwestycyjnego odnoszą się 
do inwestycyj rolniczych i urbanistycz 
nych, oraz budownictwa mieszkanioweś 
go, przy czym szczególny nacisk kła: 
dzie sie na budownictwo robotnicze 
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RADIOUDBIORALKI 


1937 najnowsze modele „ELEKTRIT" sprze- 
daje na dogodnych warunkach bez agentów 
LAMPY KATODSOWE TUNGSRAM przodujące p3 


Stolice całego Świata reagują 
na dewaluację franka 


Londyn, 30. 9. (Tel. wł.) Na rynku 
londyńskim zanotowano dziś ogrom: 
ną podaż złota, które pochodzi z pry* 
watnej tezauryzacji. Ilości te zostały 
natychmiast wchłonięte przez rynek 
dzięki zakupom na rachunek Stanów 
Zjednoczonych. W kołach giełdowych 
podkreślają, że wznowienie tranzakcyj 
frankiem francuskim może spowodo» 
wać przerwanie tranzakcyj sprzedaż- 
nych złota z przeznaczeniem na wy- 
wóz do Nowego Jorku, gdyż wtedy 
funt szterling powinien obniżyć swój 
kurs do poziomu bardziej odpowiada- 
jącego jego rzeczywistej wartości, 

W LONDYNIE 
, Londyn, 30. 9. (Tel. wł.) Kurs marki 
niemieckiej na giełdzie londyńskiej w 
dn. 29 bm. wyniósł 12,72 mk za 1 ft 
szt. Jest to obniżka kursu o 15 fen. 
notowaniami w pią: 


w porównaniu z 


MUNDURY I PŁASZCZE STUDENCKIE 


gotowa — do miary poleca 


Miecz. ZALESKI 


Lwów, plac MARJACKI 10. Tel. 200-53 


ek ub. tygodnia, Faktycznie jednak 
ka była nieco większa, gdyż funt 
szterl, w dn. 29 bm, był niżej notowa: 
ny w stosunku do dolara. niż w pią- 
tek ub. tygodnia. 
W RIO DE JANEIRO 

Rio de Janeiro, 30. 9. (PAT) Dewa- 
luacja franka francuskiego wywołała 
w Brazylii większe zaniepokojenie 
z uwagi na to, że urzędowe notowania 
dewiz przez Bank Brazylijski oparte 
były na podstawie franka francuskie- 
go. Bank Brazyljiski ogranicza się o* 
becnie jedynie do załatwiania niezbędź 
nych tranzakcyj i decyzję swa uzależe 
mia od dalszego rozwoju wypadków. 


W RZYMIE 

Rzym. 50. 9. (Tel. wł.) We włoskich 
kołach prasowych twierdzą, że wpro- 
wadzony będzie nowy typ waluty 
włoskiej tzw. liry handlowe. niższej 
co do wartości od dotychczasowego 
parytetu lira o 25 pror. Wewnętrzny 
kurs przymusowy pieniądza włoskie= 
go pozostaje na niezmienionym po- 
ziomie, 

W AMSTERDAMIE 

Amsterdam, 30. 9. (PAT) Tak wia- 
lomo, nowa polityka, jaką zainicjo” 
wal rząd holenderski po dewaluacji 
franka francuskiego, składa sie z 3:ch 
zasadniczych elementów: 1) zakazu 
wywozu złota w monetąch i sztabach, 


| 
| 
| 
| 
| 


2) ustanowieniu funduszu wyrównaw: | do Wiednia przybyła już delegacja 


czego przez wypuszczenie bonów skars 
bowych, 3) czasowych zarządzeniach 
przeciwko zwyżce cen towarów, usług 
i najmu. 

Sfery rolnicze są zadowolone z pro- 
jektowanych ustaw, Przemysłowcy nie 
przewidują wielkiego wzrostu cen i li- 
czą się z tym, że dewaluacja guldena 
ECU prężność eksportowa Holan- 

ii. 

W WIEDNIU 

Wiedeń, 30, 9. (PAT) W kołach 
giełdowych Wiednia zapowiadają 
podjęcie rozmów między przedstawre 
cielami krajów Europy środkowej w 
celu wymiany poglądów na temat nos 
wowytworzonej sytuacji, W tvm celu 


czechosłowacka, 

Jest prawdopodobnym, że Austria 
zawsze układ z Włochami i krajami 
Europy środkowej co do wymiany toz 
warowcej, 

W BERLINIE 

Berlin, 30. 9. (Tel. wł.) Przemawiając 
dziś po południu na posiedzeni 
administracyjnej Banku Rzeszy, prezy* 
dent Banku Rzeszy dr. Schacht oświad 
czył, że był ze przeciwnikiem dee 
waluacji marki, dodając jednak ze 
Niemcy są gotowe 


dzynarodowych w sensie, przewidzia: 
nym przez deklarację trzech mocarstw. 


FOTORADIO-PALALE 


é udział we | 
wszelkiego rodzaju ‘rokowaniach mię: | 


Lwów, plac Naqjacki 6 


tGmach Sprechera) 1008 


Dyr. Z. Rauszer w Międzynar. 
Komitecie Miar 
Warszawa, 30. 9. (PAT) Dr. inż. 
Zdzisław Rauszer, dyrektor Głównego 
Urzędu Miar, został wybrany jednogło 
śnie przez Międzynarodowy Komitet 
Miar w Paryżu na członka tego Komis 

tetu. 
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Nacjonaliści indyjscy niezadowoleni z Ghandi ego 


Wywiad „Dziennika Polskiego" z profesorem- Hindusem 


(b.) We wczorajszym sprawozdaniu 
ze Zjazdu Fizyków Polskich we Lwo» 
wie podaliśmy wiadomość, że podczas 
zjazdu uczestniczył w obradach uczony 
hinduski, prof. Balebeil Dasannacha* 
rya. Hindus zamieszkał w hotelu Eus 
ropejskim w pokoju nr. 10. Dzięki u- 
przejmości prof. Szereniowskiego ze 
Lwowa, sprawozdawca „Dziennika Pol 
skiego” został przedstawiony egzotycz» 
nemu gościowi ze Wschodu i odbył 
z nim dłuższą rozmowę 

Profesor Balebeil Dasannacharya jest 
mężczyzną niskiego wzrostu we wieku 
lat 35, Hindus oglądany z tyłu robi 
wrażenie małego chłopca. Cera uczone 
go jest śniadosżółtawa, oczv są nieco 
skośne i w całej postaci widać wybitne, 
aczkolwiek oszlifowane kultura cechy 
azjatyckie. 

Na wstępie uczony hinduski oświad: 
cza, że jest Brahmanem, pochodzącym 
z najwyższej kasty, Na powitanie poda 
je drobną dłoń. Czyni to niedbale, jak 
gdyby z poczuciem wewnętrznej gos 
dności. Rozpoczyna się rozmowa w ję” 
zyku niemieckim, przeplatana cytatami 
po angielsku. 

— Urodziłem się — mówi fizyk z Da: 
lekiego Wschodu — w Indiach w pro- 
wincji Madras. Rodzice moi są zamo» 
żni i umożliwili mi studia w Europie... 

Przerywamy... 

— Czytelników „Dziennika Polskie: 
go“ interesują dzisiejsze Indie, ich kul 
tura, polityka, sztuka... ich wódz Mas 
hatma Ghandi. 

— Indie — słyszymy odpowiedź 


liczą 360 milonów ludzi, Hindusi są li- 
cznym i wielkim narodem, który nie. 
stety w ciągu stuleci ulegl rozbiciu na 
liczne odłamy, nie myślące w duchu 
jednakowych ideałów. 

Pod względem kulturalnym Indie są 
ne, Na tak ogromną ilość 
stnieje zaledwie 17 Uniwer: 
sytetów i parę Instytutów. Za mało dla 
560 milionów. Na uniwersytetach indyj 
skich prowadzone są oryginalne prace 
naukowe. Hindusi są dumni ze swoich 
uczonych. Nie tak dawno przecie fizyk 
indyjski Rahman otrzymał nagrodę No 
bla za badania nad rozpraszaniem świa 
tła. Wielki literat nasz Rabindranath 
Tagore również otrzymał nagrodę Nos 
bla. Tagore liczy dziś 80 lat i ciągle 
pracuje"... 

Uczony twierdzi, że Ghandi, liczący 
dziś 68 lat, usunął się zupełnie z czyne 
nego życia politycznego i osiadł na wsi, 


gdzie zajmuje się studiami nad kwes 
stią agrarną i pracą społeczną wśród 
drobnych chłopów. 

Ghandi głosi — mówi uczony — że 


„kto gwałtem zdobędzie niepodległość 
— ten straci ją przez siłę”. Słowa te nie 
trafiają nie tylko do serca Europejczy: 
ka, ale jnnego już zdania 
nacjonaliści indyjscy, Różnice zdań 
stały się powodem silnych ataków na 
Mahatmę, który usunął się w zacisze 
wsi. 

Profesor Dasannacharya pochodzi z 
arystokracji indyjskiej. Zapytany o poz 
stęp idei demokratycznej w Indiach, 


| zaczyna mówić o socjalistach i komu- 


Sfałszowany list otwarty 
polskiego literata 


Praga. 50. 9. (PAT). Dziennik „Ven: 
kow" omawia list otwarty znanego pie 
Sarza Pawła Hulki + Laskowski 
p. t: „Do przyjaciół Czechó: 
ten ukazał się w prasie czeskiej w kil- 
kunastowierszowym streszczeniu i 
przedstawiony był, jako ieden z 
przejawów dążeń polskich do zbliże: 
nia z Czechosłowacją. O zarzutach, 
jakie autór listu stawia Czechom w 
związku z uciskiem ludności polskiej 
na Śląsku, pisma czeskie nie wspome 
niały. 

Komentując list p. Hulki = Laskow= 
skiego „Venkow* pisze m. in.: 


Pierwszym warunkiem każdego po- 
rozumienia jest znalezienie wspólnego 
języka. Nie wolno nam niczego taić, 
nie wolno mówić połowy prawdy. 


słyszeć tylko to, co jest przyjemne, a 
przemilczać to, co jest nieprzyjemne. 
Typowy przykład moglibyśmy zacy« 
tować z ostatnich dni. Znanv pisarz 
polski Paweł Hulka = Laskowski opu: 
blikował list otwarty „do przyjaciół 
Czechów”. Nasza półurzedową agen: 
cja przyniosła o tym informacie, które 
nie były prawdziwe. P. Hulka = Laz 
skowski wypowiada się wprawdzie za 
porozumieniem, ale równocześnie cys 
tuje bardzo wiele skarg przeciwko 
krzywdom, które wyrządzane są Polas 
kom na Śląsku Cieszyńskim, o tym 
półurzędowa agencja nie donosi. 


UW O OWA 


STANMY W SZEREGACH 
L. 0. P.P. 


nistach, Ze sposobu potraktowania tes 
matu wynika, że dla fizyka — mimo jes 
go kultury — pojęcie demokracji kojas 
rzy się z hasłami wywrotowymi. Nie 
trzeba jednak zapominać, że uczony 
pochodzisz najwyższej kasty indyjskiej. 

Profesor Dasannacharya bawi w Pol 
sce po raz pierwszy, Odj ac obie» 
cywał, że pozostanie wielkim przyja- 
cielem Polaków. Do Lwowa przyjechał 
na zaproszenie prof, Szereniowskiego, 
swojego kolegi, z którym poznał się w 
roku 1924 w Chicago u p. A. H, Come 
ptona., = 

Na pożegnanie przestrzegamy Hins 
dusa, ażcby ze względu na niską tems 
peraturę — panującą w Polsce od kils 
ku dni, ubrał się ciepło — Profesor pos 
daje delikatnie dłoń i koniec wywiadu. 


TO KUPNO LOSU I. KLASY 
W POPULARNEJ KOLEKTURZE 


NADZIEJA: 


LWÓW, LEGIONÓW 11. 


J 


St. 6 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 2. p 


a 


ziernika 1936. 


Jak wygląda samolot „R. W. D. 8“? 


Słynny już obecnie na całym świecie 
polski samolot „R. W. D, 8“ jest t. zw. 
samolotem szkolnym pierwszego sto- 
pnia, dwumiejscowym o konstrukcji 
mieszanej, posiadającym niewielką 
szybkość lądowania, znaczną statecze 
ność i łatwość pilotowania, 

Konstrukcja poszczególnych elemen 
tów samolotu „RWD. 8" przedstawia 
się następująco: 

Układ skrzydeł tworzy górnopłat, 
składający się z baldachimu i zamocos 
wanych przegubowo do niego skrzyź 
deł, odchylonych dość znacznie ku tys 
łowi, podpartych z każdej strony na 
parze zastrzałów. Zastrzały te zbiegają 
się u miejsca zamocowania na przegu* 
bach trójosiowych u dolnych węzłów 
kadłuba. Zastrzały są z rur stalowych 
okrągłych, oprofilowanych — dłygość 
tylnego zastrzału jest regulowana przy 
okuciu skrzydłowym. Konstrukcja 
skrzydeł jest drewniana. 

Baldachim tworzy powierzchnię noś 
ną o głębokości profilu znacznie 
mniejszej od głębokości skrzydła, dla 
ułatwienia wsiadania do przedniej kae 
biny i dla polepszenia widoczności, 
Składanie skrzydeł odbywa się w 
sposób łatwy i prosty, nie wymaga 
rozłączania ani rozluźniania żadych 
ścięgien. 

Kadłub spawany jest z rur stalo 
wych. Ukośne wiązania usztywniają* 
ce są w przedniej części wykonane z 
rur, zaś w części tylnej z drutów stae 
lowych oraz ściągaczy. Przekrój ka= 
dłuba prostokątny z zaokrągleniem z 
góry i od spodu przez owiewki. Fo- 
tele pilotów, umieszczone ieden za 
drugim, posiadają oddzielne wiatros 
chrony i są przystosowane do* spado% 
:bronów plecowych, Dla przedniego 
miejsca przewidziana jest możność 
stosowania spadochronu piersiowego, 
przy zdemontowanym drążku stero% 
wym. Wysiadanie i wyskakiwanie ze 
spadochronem jest łatwe dzięki umie» 
szczeniu obu kabin poza skrzydłem. 
Kuchome zamocowanie „pasów bezs 
pieczeństwa zwiększa swobodę ruchów 
nawet przy ścisłym dodiągnięciu pas 
sów, — Za tylną kabiną znajduje się 
bagażnik, 

Sterowanie jest podwójne typu nors 
malnego (t. zn. drążkiem i orczykiem) 
w locie nierozłączalne. Przy orczyku 
zastosowano oparcia nóg nastawialne, 
zależnie od wzrostu pilota. Przeniesieź 
nie linkowe do sterów i lotek jest wys 
konane bez krążków linkowych i bez 
żadnych zagięć linki, co całkowicie 
wyklucza zużycie i potrzebę wymiany 
linek. Linki steru wysokości i kies 
runku są dla udostępnienia prowa: 
dzone na zewnątrz kadłuba. 


pokryte sklejką, a stery płótnem. Re- 
gulacja stateczników może być doko- 
nywana na ziemi, Ster wysokości jest 
dwudzielny, każda jego połowa jest 
napędzana oddzielną dźwignią i linką. 
Kompensacja jest zastosowana tylko 
dla steru kierunkowego, 

Podwozie układu trójnogowego o 
niezależnie uginających się  półosiach 
o rozstawie kół — ok. 2 m., zamocowa 
ne na przegubach kardanikowych do 
piramidki podwoziowej spawanej z 
kalłubem oraz do górnego węzła ka: 
dłuba. Goleń elastyczna, zaopatrzona 
w amortyzator gumowy  krążkowy 
syst, DWL. Koła o niskim ciśnieniu 
(balonowe). 

o normalny silnik zastosowano 
silnik „Walter Junior" 110 KM. typ 


| cony 


chłodzony powietrzem. Łoże 
silnikowe przyspawane jest do ka: 
dłuba. Silnik ustawiony na podkła: 
dach gumowych. Osłony silnikowe zas 
mykane na zapinki łatwo otwierane i 
zabezpieczone od przypadkowego od: 
pięcia. Zbiornik paliwa spawany, alus 
miniowy, pojemności 85 ltr. (62 kg.) 
mieści się w przedniej części kadłuba 
pod baldachimem, Zbiornik smaru ró 
wnież aluminiowy znajduje się pod 
przednią częścią kadłuba, jest nieosłoż 
nięty dla chłodzenia smaru, przy 
czym na zimę przewiduje się osłonię: 
cie zbiornika. Objętość zbiornika przes 
widziana na 8 ltr, (8 kg) smaru. Przes 
wody paliwa sztywne za wyjątkiem 
połączenia filtra z gaźnikiem. gdzie 
należy stosować przewód giętki, 


szeregowy, czterocylindrowy, odwró: | Śmigło drewniane dwuramienne. 


WYTWORNA PANIi PAN 

kupują 

_ jedwabie, 
płolna 


HURTOWNI 
LEKSTYLNEJ 


RYNEK 50 


welny 


pa. 


Plany sowieckie zawodzą 


„lzwiestia" donoszą, że sowchozy 
wykonują plan orki gorzej niż kołcho: 
zy. Ogólnie sowchozy powinny zaorać 
4,369 tys. ha, jednakże do dnia 20 
września zaorały tylko 673,000 ha, co 
stanowi zaledwie 15 proc. planu. W 
niektórych sowchozach Ukrainy, Kry 
mu i północnego Kaukazu, orka jesze 
cze się nie rozpoczęła. Główną przys 
czyną tego stanu rzeczy jest niedosta« 
teczne wykorzystanie traktorów, które 
stoją bezczynnie lub znajdują się w 
ciągłym remoncie, W 250 sowchozach 
zbożowych na '11.828 traktorów, w 
remoncie znajduje się 3.156. 

„Za Industrializacju* stwierdza, iż 
fabryki obrabiarek w Sowietach zus 
żywają zapasy stali narzędziowej w 
sposób nad wyraz rozrzutny. Np. do 
lekkiego młota pneumatycznego wagi 
2 kg. zużywa się aż 6 kg, stali. 

„Za Industrializacju* w artykule 
wstępnym zajmuje się sprawą nie wyż 


ku bieżącym plan budowy wagonów 
wykonano zaledwie w 60 proc. 

Ludowy Komisarjat Ciężkiego Prze: 
mysłu ograniczył zużycie ropy naftos 
wej w IV. kwartale b. r. dla ci 
przemysłu do 1,005, tys. ton. Wszyste 
kim przedsiębiorstwom zalecono dałe* 
ko idące oszczędności w zużyciu ropy 
naftowej. 

Ograniczenia te zasługują na uwagę 
o tyle, że Sowiety nie czynią tego ze 
względów dewizowo - importowych, 
gdy kraj ten jest jednym z poważniej: 
szych producentów nafty na świecie. 

Prasa moskiewska donosi, że trusty 
węglowe, w zagłębiu podmoskiewskim 
pracują nie zadowalająco. Za ubiegły 
okres plan wydobycia węgla został 
wykonany w wysokości 84 proc., wyż 
dajność zaś pracy dochodzi tylko do 
56 proc, Zdaniem dziennika na taki 
stan rzeczy wpływa 
mechanizacja pracy w niektórych szyż 


WALUTY 


Lwów, dnia 1 października 
Belgi belgijskie 90.05 — 89.60, dolary a: 
merykańskie 5.51 i pół — 5.28 i pół, dola- 
ry kanadyjskie 5.30 i pół — 5.27 i pół, furs 
ty Sokke 26.35 — 26.19, guldeny gdań- 
skie 100.20 — 99.80, korony duńskie 117.64 
— 116.80, korony norweskie 132.38 
151.40, korony szwedzkie 135.88 — 134.90, 
marki fińskie 11.62 — 11.30, marki niemieca 
kie 138.00 — 133.00, szylingi austriackie — 
99,00 — 98.00, marki niemieckie srebrne — 
|, 149.00 — 144.00. 


AKCJE 

Bank Polski 105.50 — 104.50 — 106.00, 
Siła i Światło 27.50, Cukier 28.50 — 29.50, 
Węgiel 16.00, Lilpop 14.50 — 15.25 — 15.00, 
Modrzejów — 6.50, Norblin 61.00, O: 
strowiec 31.00 — 3 —_ 31,25, Staracho- 
wice 37.00 — 37.50 — 37.25, Haberbusch — 

„00. 


Tendencja mocna. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emi- 
sja 62.50, serie nie notowane, 3 proc. poż. 
inwestycyjna druga emisja 6400, serie nie 
notowane, 6 proc. poż. dolarowa 71.00 — 
73.00, 4 proc. poż. premiowa dolarowa — 
47.00 — 47.25, 7 proc. poż. stabilizacyjna == 
50.00 — 51.00 ost. drobne. 

Tendencja mocna. 


DEWIZY 


Belgia 89.85 — 90.05 — 89.67, Berlin — 
212.78 — 211.94, Gdańsk 100.00 — 100.20 
— 99,50, Kopenhaga 117.35 — 117.64 
117,06, Londyn 26,28 — 26.35 — 26.21, N. 
Jork czeki 5.31 — 5,52 i jedna czwarta 
5.29 i trzy czwarte,N.Jork kabel 5.31 i jes 
dna czwarta — 5.52 i pół — 5.30, Oslo 
152.05 — 132.38 — 131.72, Sztokholm — 
155.55 — 135.88 — 135.22, Wiedeń 99.20 — 
95,80, Helsinki 11.62 — 11.56, Montreal — 
551 — 5.28 i pół. 

Tendencja niejednolita. 

LONDYN. N. Jork 494 i jedenaście 
snastych, Bruksela 29.29 i pół, Zurych 2 
i pół, Amsterdam 905 i jedna czwarta, Oslc 
19.90, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.39 i 
pół, Praga 122, Berlin 12.55. 

ZURYCH. N. Jork 4.34 i jedna czwarta, 
Londyn 21,50, Bruksela 75.00, Amsterdam 
258.75, Oslo 105.00, Kopenhaga 96.00, — 
Sztokholm 110.75, Praga 17.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na. Giełdzie obroty w pszenicy, Pszenica 
szym ciągu potaniała, ceny innych 
artykułów niezmienione.  Tendencja nieje: 


dnolita, usposobienie spokojne. Ceny loco 
wagon 
22.75- 


Lwów: pszenica jednol. czerwona 
23.25, zbiorowa 22—22.50. Inne kur: 


GIEŁDA NABIAŁOWA 
MLEKO pełne 18 gr, z dostawą do do- 
mu 24 gr. 
MASŁO deserowe w bloku 2.40 zł, ku- 
chenne 2.20 zł. 
TWARÓG 60 gr., twaróg gospodarski 1 


niedostateczna ! złoty. 


JAJA powyżej wagi 50 gr. — 4.20 z 


Stateczniki i stery „R. W. D. 8* są 
„konstrukcji drewnianej, Stateczniki są 


konywania pl. 


JÓZEF BIENIASZ 18 


WILKI WYJĄ 


BOWIEŚĆ: 


Towarzystwo wilcze dawało się we znaki głó» 
wnie martwym przedmiotom w izbie Pikora, Żae 
den but, żadna szmata na podłodze nie mogły się 
ostać przed ostrymi kłami szczeniaków. Z braku 
innego zajęcia wilczki dobieraly się do wszyst- 
kiego, co im w pysk wpadło, tarmosząc i rwąc 
w kawałki. Ślady ich zębów nosiły nogi od stołu, 
łóżka i krzeseł. To samo było, gdy się znalazły 
przypadkiem w kuchni. Wstęp miały tam najsuro* 
wiej wzbroniony od czasu, kiedy pastwa ich swa» 
woli padły nowiutkie trzewiki, najwieksza ozdo* 
ta garderoby Magdy. Kucharka, zobaczywszy 
strzępy wysokich, czerwonych mesztów, które staz 
nowiły dlugo szczyt jej marzeń, wpadła najpierw 
w rozpacz, a potem w tak niepohamowana złość, 
że gdyby nie szybka i energiczna interwencja Piko* 
ra, szczeniaki przypłaciłyby psotę ciężkim kale- | 
ctwem, a może nawet utratą zycia. Szcześciem Ku+ 
ba ulotnił się szybko z ulubieńcami i zamknął je 
w swoim czworaku, dokąd moc mściwei Magdy 
ve sięgala. 

Hultaj, Chytra i Nora przybiegałv na k 
zawołanie Pikora, Wystarczył krótki, ostry gw 
a wilki już pędziły jak szalone, wiedząc. że to sie 
do nich odnosi. Zresztą z Kubą sie przeważnie nie 
rozstawały. Mieszkały razem z nim w tei samej 


nów kolejowych i parowozów. W ros 


|b 


anu przez fabryki wagos 


zasypiały, 

dy on zasypiał. Wszędzie towarzyszyły mu krok 
w krok. Posłuszne podświadomie wilczei naturze, 
szczeniaki nie postępowały za człowiekiem  gro* 


izbie, budziły się, gdy on się budził, 


madnie, jakby to czyniły psy. Tuż za pietami Kuz 
y kroczył jako przewodnik Hultaj, za nim trop 
w trop Chytra, a z tyłu Nora. Idąc, jakbv następo* 
wały sobie na łapy. Każde starało sie trafiać do* 
kładnie w ślady idącego przodem. Kłusowały sznu* 
rem, po indyjsku, podobnie jak to czynia kaczki, 
powracające jedna za drugą do kurnika z cało» 
dziennej taplaniny w bajorze. 

W otoczeniu beztroskich, rozkosznych dra* 
pieżców, Kuba czuł się jak wśród własnej rodziny. 
Nie było dla niego większej radości nad przyglą: 
danie się godzinami swawoli młodzieży. która 
trzeba przyznać, darzyła go rzetelnym przywiąza* 
niem. Ale bo też Kuba, niby jakie wsiowe chłop= 
czysko, sam wymyślał zabawy dla malców. 

Jednego razu zrobił kukłę ze słomy. która 
obszył starym kożuchem baranim. Maistrował ją 
w największej żajemnicy, by go przedwcześnie nie 
podpatrzono, wiedząc dobrze, że każda jego czyn* 
ność jest bacznie obserwowaną przez CZWOTO* 
nogów. Totez gdy pewnego dnia ustawił ją nie- 
spodziewanie na dworze i zwołał wilki, malcy tak 
się przerazili groźnego potwora, że wtulaiąc pod 
siebie ogonki, rozprószyli się od razu na wszystkie 
strony, Śledząc z wywalonymi jęzorami z daleka, 
co by to być mogło. Lecz nawet w ich młodziute 
kich piersiach juz się usadowiło tchnienie ducha 
puszczy; wietrząc, skupiły się wszystkie właśnie 
Do tei stronie, skąd miały wiatr w,nos. Pierwszym 


bach, oraz brak dyscypliny. 


kopę, poniżej 50 gr. — 3.30 zł. za kopę. 


ich odruchem było obwietrzenie podejrzanej be: 
stii, Widząc, że się nie rusza, skradały sie powoli, 
ostrożnie, ze zjeżoną sierścią. Gdy znalazły się tuż 
koło kudłów, Kuba pociągnął za sznurek, przez 
co kukla poruszyła się gwałtownie. To wywołało 
panikę, choć równocześnie pobudziło do złości. 
Najodważniejszy ze szczeniaków Hultaj. nie pas 
nując więcej nad sobą, dopadł bohatersko kudła* 
Cza i uwiesiwszy się u wełny, szarpał z całych sił, 
zachęcając własnym przykładem resztę, która nie: 
bawem rzuciła się na ofiarę z całą zajadłością. 
Pikor tylko z trudem uratował kukłe od całkowie 
tega pogromu, ale odtąd żaden szczeniak się jej 
nie obawiał. 


Już to w oczach wilków Kuba uchodził za jas 
kąś nadzwyczajną, nadprzyrodzoną istotę Os 
przynosił żarcie, głaskał i pieścił, lub zazadywal 
po swojemu, co nauczyły się wkrótce rozumieć. 

e co najważniejsze, ów dwułapy, wysoki stwór 
sam się nauczył ich wilczej gwary. Umiał charczeć 
jak Hultaj na widok psa, wołać inaczej na samki, 
inaczej na samka, gniewać się, lub cieszyć, sło* 
wem, naśladował łudząco głosy wychowanków 
w różnych okolicznościach. Ta nadzwyczajna 
zdolność i wierność w oddawaniu intonacyj, waż: 
jacyj i różnych odcieni pomruków stawiała Kubę 
na najwyższym szczeblu w wilczej hierarchii, Tym 
też właśnie różnił się od innych ludzi, których na- 
ogół nie lubiły. W ich pojęciu Kuba był zapewne 
też wilkiem, tylko silniejszym i mądrzeiszym niz 
te wszystkie, co chodzą na czterech łapach. 


(C. d. n.). 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 


Piątek, dnia 2 b. m. godz. Sema 
Teat nieczynny, 

Sobota, dnia 5 b, m. godz. ma 
Ab. 1, — „Koriolan”. 

Niedziela, dnia 4 b. m. godz. 530 po pot. 
Ab, 25. — „Pani Prezesowa”, ceny najniże 


października 1936 538 


17:11 


wiecz. 


wiecz. 


Ab. 25, — „Pani Prezesowa”, ceny najniż» 


sze. = 
Wtorek, dnia 6 b. m. godz, §&sma wiecz. 


Ab. 1. — „Koriolan“, 
HOTEL 


DUGANERIA KRAKOWSKI 


Senzacyjna orkiestra jazzowa Nr. 10.069 
i Magda Monté 923 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości) 

Piątek, dnia 2 października, godz. 19.30 
viecz. 

„Czar munduru”, komedia muzyczna Stes 
fana Turskiego. 

Sobota, dnia 3 b. m. godz. 19.50 (7.30 
wieczorem) — „Czar munduru" — kome» 

ia muzyczna S. Turskiego. 

Niedziela, dnia 4 b. m. godz. 1550 (3.30 
po południu) — „Tajemnica Mszy Św." — 
misterium Calderona. 

Niedziela, dnia £ b. m. godz. 19.30 (7.30 


Lwów 


wieczorem) — „Czar munduru* — komce 
dia muzyczna $. Turskiego. 

Poniedziałek, dnia 5 b. m. — z powodu 
generalnej próby do operetki „Manewry 
jesienne" — teatr nieczynny. 


SERWIS 12-10 osobowy 58 sztuk 
We 45— zł. E 


poleca 
Kazimierz LEWICKI „i. sacjack 10 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „Bolek i Lolek" (z- Adolfem 


jymszą). 
ATLANTIC: Operetka wiedeńska Fr. Les 
hara „Carewicz* z Martą Eggerth. 
SASINO: „Mayerling“, A 
CHIMERA: „Kwiat Hawai“ z Martą Egert. 
COLOSSEUM: Nieczynne, 
GLORIA: „Czy Lucyna to dziewczyna“ — 
oraz „Szaleństwo amerykańskie". 
GRAŻYNA: „Rotmistrz von Werffen", 


OTTO SOYKA 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 2. p 


BOLĄCZKI WIELKIEGO LWOWA 


(b.) Artykuł „Dziennika Polskiego" 
p. t: „Planowe marnowanie pieniędzy 
1 pracy pod okiem Zarządu Miejskie: 
go“ wywołał wśród ogółu Czytelnie 
ków duże wrażenie — czego najs 
lepszym dowodem były liczne telefo- 
ny i listy skierowane do Redakcji 
„Dziennika Polskiego“, 

M. in. bardzo żywy resonans wzbu- 
dził nasz artykuł wśród mieszkańców 


ul. Św. Teresy, Mieszkańcy żałą się na 
ślamazarny tok robót przy rekon= 
strukcji tej ulicy. Jeden z nich pisze, 


że od trzech (1) miesięcy przypatruje 
Się niechlujnej robocie przy naprawie 
jezdni. Pracuje. około 50 osób — pras 
wie sami młodzi ludzie. 

Nie ulega wątpliwości, że w danym 
wypadku winy nie ponoszą robotnie 
cy. Mieszkańcy ul. św. Teresy donosili 
o całej historii naczelnikowi Wydzia: 
łu budownictwa w Magistracie. 
Interpelacja nié- odniosła jednak 
skutku. W ten sposób zaniedbanie 
władz zwierzchnich niweczy grosz pu 
bliczny, 

Bo gdyby .robotnicy pracując przy 
naprawie tej czy innej ulicy lub drogi 
nie byli wynagradzani, gdyby ich za 


Kto jest odpowiedzialny 


za ślamazarne tempo robót przy ul. św. Teresy? 


robki wynoszące 3 zł. i 30 gr. dziennie 
nie były wypłacane normalnie, zagad- 
nienie efektywności pracy i wolne 
tempo, mogłyby być  wytłumaczalne. 
Ale w danym wypadku pracodawca, 
t. j. Magistrat i Fundusz Pracy są wos 
bec pracowników klasycznie uczciwi. 
Zarobki wypłaca się sumiennie i naje 
punktualniej w świecie. 

Co więc może być przyczyną wolne: 
go tempa robót? Lęk robotników 
przed zbyt szybkim skonsumowaniem 
pracy? Obawa bezrobocia po skońs 
czeniu tej czy innej drogi? I to nie. 
Pracownicy zajęci z Funduszu Pracy 
wiedzą dobrze, że po skończeniu jes 
dnej partii robót przeniosą ich do ro- 
bót innych i czas ich zatrudnienia 
nie skończy się przed dniem 7. listoe 
pada, 

Wspomnianym zagadnieniem pos 
winny się zająć władze za taki stan 
rzeczy odpowiedzialne, gdyż w przes 
ciwnym razie możnaby było śmiało 
postawić twierdzenie, że za pieniądze 
ściągane w formie podatków i splat z 
obywateli toleruje się stan rzeczy wys 
wołujący daleko idące zastrzeżenia, 


KOPERNIK: Charlie Chaplin w 


zę Czasy”, 
MARYSIENKA: „Mały Buntownik" — z 
Shirley Temple. 


zisieję 


ETRO: Jan Kiepura „Kocham wszystkie 
kobiety’ — Adam Didur. 

MUZA: „Serca ze stali 
PALACE: „Jadzia“ losarska. Cwikliń< 
ska, Znicz, Żabczyński, Sielański. 

PAN: „Pan Twardowski”. 

PAX: „Żyd wieczny tulacz* z Konradem 
Veidtem. 


STYLOWY: „Złota dziewczyna” i rewia. 
ŚWIT: „Niedokończona symfonia“ z Mara 
tą Eggert. 

TON: Pat i Patachon jako „Więżniowie”. 
UCIECHA: „Amerykańskie awantury“ i 
i rewja. 


FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 1. 5. — 
„WATYKAN“, 


— MAGAZYN POŚCIEI R. DRZALA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma- 
rzerabia koldry po 4 zł., materace 
|, przyjmuje pierze do prania, R 


terace, 
po 6 zi 
294,81. 


— TEATR WIELKI. Dziś w piątek, dnia 
2 października, Teate nieczynny. Jutro — 
„Koriołan”. 

— NAJBLIŻSZA PREMIERA W TEA» 
TRZE WIELKIM. Prace nad komedią Bos 
gusławskiego „Spazmy modne”, której pres 


miera odbędzie się już w dniach najbliže 
szych, posuwają się naprzód. Reżyseruje 
Antoni Cwojdziński Oprawę plastyczną 


przygotowuje Andrzej Pronaszko. 


| 


— W POWSZECHNYM TEATRZE ŻOŁ 
NIERZA (ul. Rutowskiego 22), wre praca 
nad przygotowaniem premiery z przepię: 
knej operetki E. Kallmana p. t. „Manewry 
Jesienne", która w krótce ujrzy światło kins 
kietów. Reżyseria spoczywa w 1ękach wy: 
trawnego artysty, znanego nam z dawnych 
czasów S. Szoslanda, kierownictwo muzy: 
czne por. Jurkiewicza, tańce i ewolucje bae 
letmistrza W. Morawskiego, oprawa dekos 
racyjna prof. Z. Balka oraz urządzenie sce» 
ny insp. |. Stakla — dają pełną rękojmę, że 
operetka będzie cieszyła się — jak ongiś — 
wielkiem powodzeniem. 

— KONCERT MANDOLINISTÓW WE 
LWOWIE. Dzisiejszy piątkowy koncert ra: 
diowy ze poświęcony będzie utwo« 
rom Franciszka Schuberta. Popularna orkies 
stra mandolinistów „Hejnał“ wykona mus 
zykę baletową z opery „Rosamunda” i sze» 
reg melodii z operetki „Domek trzech dziee 
oraz „Moment Musical", zaś znany 


RELEKCJE RADIO: 
WE. W związku z tygodniem budowy 
szkół powszechnych Nacz. Henryk Błażewe 
ski wygłosi dziś w piątek, o godzinie 18.26 
prelekcję p. t. „Budujmy szkoły”, O godzie 
nie 1545, jak zwykle w piątek, ks. kap. 
Michał Rękas przeprowadzi rozmowę z cho 


gmi za$ o godzinie 1945 usłyszymy 
Skrzynkę programową w opracowaniu 
Dyr. Janusza Żuławskiego. 

— „TYSIĄC I JEDNA NOC“ W RA- 
DIO. Słynne opowiadania z tysiąca i jednej 
nocy, były źródłem natchnienia wielu kome 
pozyłorów. „Szcherezada” Rimskij + Korsas 

owa, zdobyła slawę światową. Jak kompos 


nują te same opowiadania wschodnie Ry. | 
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Kwas solny w sporze miłosnym 

Piszą z Warszawy: 

Na ul. Solnej, 42-letnia Katarzyna 
Blochówna, służąca, zaczaiła się na 
swego b. przyjaciela, 29zletniego Hen: 
ryka Reniona, tragarza ulicznego, któż 
rego oblała kwasem solnym i uciekla. 
R. zgłosił się na stację Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdził poparzenie 
twarzy II. stopnia i uszkodzenie lewe: 
go oka, 

Przyczyną zamachu byłą zemsta za 
zerwanie romansu. 


szard Ralf i Sergiusz Bortkiewicz, przeko: 
rają się radiosłuchacze dziś w piątek, o gor 
dzinie 16.00 w audycji transmitowanej 7 
Krakowa. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


_ Ksiązę Lubomirski Jan, wł. dóbr — Ba: 
kończyce, Generał Wróblewski Jan — War: 
szawa, Płk. Passeli Aureliusz — Warszawa, 
Inż. Jurski Bolesław — Kraków, Müller O» 
skar, Prokurator Sądu Apel. — Warszawa, 
Golczewski Jan, udziałowiec firmy — War: 
szawa, Wiśniewski Jan, urzędn. komunalny 
— Horyhlady, Cisło Stanisław, notariusz 2 
małżonką — Drohobycz, Komat Bronisław, 
dyr. spółdz. — Białystok, Myszkowski Jerzy 
wł. dóbr z małżonką — Łuczyce, Kużniaro» 
wa Zofia, żona przemysłowca — Przemyśl, 
Ks. Piotrowski Wiktor — Sokołów, Hr. 
Dąmbski Kazimierz, wł, dóbr — Norówka, 
Harlik Bruno, dentysta — Stanisławów, Ję: 
drzejewski Władysław, technik z małżonką 
— Warszawa, Pilatowska Anna, wł. dóbr — 
Brody. Zimet D., kupiec — Podhajce, Mel 
ler Jakób, urzędnik banku — Praga, Brus 
ckert Louis, kupiec — Łódź, Kiraszewski 
Czesław, urzędn. samorzd. — Katowice, 
Dr. Blaustein Leon, adwokat z małżonką — 
Trembowla, German Michael, artysta — 
New Jork, Dr. Platon Jan, dyrektor Pań: 
stwow. Instytutu Meteorolog. — Warszawa, 
Dr. Dobranicki K., odwokat — Łódź, Inż. 
Trawiński Wacław — Wodzisław, Milióska 
Maria, wł. dóbr — Cześniki, Halikowa Ma. 
ria, wł. dóbr — Żulice, Dr, Bóbr Irena, 
prof, uniwers. — Warszawa, Prof. dr, Wolf: 
ke Mieczysław — Warszawa, Baranowa 
Maria, żona przemysłowca — Poznań, Skar: 
bek Kruszewski Walenty, wł. dóbr — Ho: 
rochów, Bilińska Maria, prof. — Lwów, 


Przyjaciół i. Znajomych 
zawiadamiają uprzejmie 
o swych zaręczynach 


JÓZEF JASIŃSKI 
Borysław 


JANINA MERAKÓWNA 
Poznań 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
FRANCJI 

Kursy Języka i Literatury francue 

skiej. — Wpisy codziennie od godzie 

ny 18—20-tej w III. Gimnazjum Pań» 

stwowym we Lwowie, ul. Batorego 5. 

Początek nauki lego października. 


I w tej chwili — stało się, Kiedy skierował się 


— Zapewne, panie... Tomaszewski. — Znąto* 
wicz wyciągnął z kieszeni bilet, żeby się upewnić co 
do nezwiskla, — Ale widzi pan, nie znoszę, kiedy 
obcy ludzie wtrącają się w moje prywatne sprawy. 
Zmuszony jestem prosić pana, żeby uznał swą misję 
u mnie za skończoną, Zresztą otrzymał pan już ode 
mnie wszystkie informacje, na których panu zale: 
żało i jest pan z nich najzupełniej zadowolony, 
prawda?! 

Wyraz rozbrajającej serdi ości nie opuszi 
twarzy Tomaszewskiego. Jakie informacje? Przeci 
Zmatowicz nic mu nie powiedział! Ale głos jego 
brzmiał tak przekonywająco, tak sugestywnie, że 
zestal już o wszystkiem poinformowany. 

Znatowicz pożegnał go z wyszukaną uprzejmo* 
ścią i zwrócił się do przebiegającego boya: 

— Jest dla mnie poczta? Proszę sprawdzić! 

Tomaszewski podniósł się z krzesła. Nie miat 
tu już nie do roboty. Trudno było liczyć na to, że 
znajdzie się okazja do podjęcia tak bezceremonj. 
nie urwanej rozmowy, A przecież przyszedł tu 


ał 


z 
gębokim przekonaniem, że wystarczy osobista by- 
tność, by przeniknąć plany i zamysły przeciwnika. 
Przekonanie to było może zbyt pochopne, opierajo 
się jednakze na wieloletnim doświadczeniu, Kiedy 
unoszona się nad niezwykłym talentem Tomaszew< 
skiego, bronił się zawsze w następujący sposób: 


i 
f 
| 
I 
i: 


— Mam w gruncie rzeczy tylko 

— utrzymywał — wystarczy mi pię 
rozmowa z człowiekiem, by mieć o nim wyrobione 
zdanie. 
Czyżby ta zdolność zawiodła go tym razem? 
prawnie funkcjonujący aparat myślowy Toma- 
szewskiego ustalił natychmiast poniesioną porażkę. 
Ależ w takim razie ten Znatowicz jest nie byle ja» 
kim mistrzem konspiracji, mistrzem w obchodzeniu 
się z ludźmi! W takim razie potrafi się genialnie ma 
skować. 
Boy przyniósł Znatowiczowi pocztę. Tomaszewe 

ski rzucił tylko przelotne spojrzenie na koperty, nie 
liczył na tego rodzaju przypadki, wszystkie swoje 
sùkcesy zawdzięczał zdolnościom i umiejętnościom 
logicznego rozumowania, cudów się nie spodziewał. 
Zresztą to tylko w powieściach natrafia się zazwy* 
czaj na zagubioną przez przeciwnika karteczkę lub 
list, zawierajacy właśnie te wyjaśnienia, o które bo» 
haterowi chodzi, Życie jest bardziej skomplikowanel 
Trzeba koniecznie zasięgnąć szczegółowych ins 
formacyj o człowieku, który gra główną rolę w ży» 
ciu Marty. Trzeba rozpytać o niego służbę hotelową 
i wypowiedzieć si 


é się, kim jest ten wytworny jegomość, 
sposobów na to nie brak. Ale niepowodzenie osobie 
stego wywiadu poczytał sobie Tomaszewski za klę: 
sko 


ku drzwiom, Znatowicz raz jeszcze spojrzał na nie- 
go. Poszukał wzrokiem oczu Tomaszewskiego i po: 
wiedział swoim spokojnym, przekonywającym gło; 
sem: 

— Jest pan więc najzupełniej zadowolony z in- 
formacyj, których panu udzieliłem, prawda? 

— Oczywiście, 

Tomaszewski musiał pochylić głowę, żeby ukryć 
ragla bladość, Teraz wiedział już wsżystko, wywiad 
został uwieńczony pełnym powodzeniem, znał tego 
człowieka, ale ta świadomość śmiertelnym skurczem 
ścisnęła mu serce, 

Blisko godzinę włóczył się Andrzej Tomaszew+ 
ski bez celu po ulicach. Pragnął odzyskać równowa: 
gẹ umysłu i zmusić się do logicznego, trzeźwego ro- 
zumowanią, Zwłaszcza teraz było mu to potrzebne 
i.. właśnie teraz przychodziło mu to szczególnie tru: 


dro, 
VIII. 

W ciągu tej godziny obmyślił sobie wszystko i! 
powziął decyzję. 

Inżynier Karol Słucki przyjął Tomaszewskiego 
w kreślarni „Stołecznej Wytwórni Motorów Sp. 
Akk." Pomiędzy dawnymi kolegami szkolnymi ist- 
niaj przyjazny stosunek, który ostał się mimo dys- 
tansu, jaki wytworzyła odmienność zawodów i zain: 
teresowań, Niegdyś łączyła ich gorąca przyjażń mi 
dzieńcza, dziś już tylko świadomość, że jeden na 
drugiego może liczyć w najtrudniejszych okoliczno- 
ściach. Zdarzało się, że nie widywali się całymi mie: 
siącami, nawet latami, mimo to jednak nic się w ich 
stosunku nie zmieniło. f 

IC. d, a) 
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— JESZCZE KILKA DNI POTRWA JU: 
BILEUSZOWY POKAZ OGRODNiULY. 
Jeszcze kilka dni potrwa Jubileuszowy vo: 
kaz Ogrodni utządzony staraniem Mało. 
polskiego Tov twa Ogrodniczego przy 
pomocy Małopolskiego Towarzystw Rolni: 
Czego na terenie Targów Wschodnich. 
ystawę, obejmującą krasę ogrodów i sas 

z ich mnogimi bogactwami, zwiedzac 
na codziennie od godziny 9 rano_ e 7 
. Wstęp do obu paoia 

20 osób w 


mują 
cia wystawy, będą jacym 
bezpłatnie wszystkie cięte kwiaty, 
jące się tam w liczbie ponad dwa tysiące. — 


Pożądanym jest, aby szkoły zwiedziły tę 
pouczającą wystawę l, że w tym 
wypadku wstęp dla mlo olnej, 


przyby RASY gremialnie, został oznaczony 
na 5 gro: 

— FORTYFIKACJA DAWNĘGO LWO 
WA. Wystawa fort. dawnego Lwowa daje 
obraz pola bitew staczanych 
400 lat w obronie miasta Lwow 
model precyzyjny i kolorowy 
piej historyczną KE? 

wiek opisy i obrazy. Kilka at powię- 
kszeń fotograficznych wprowadza widza 
we wszystkie szczegóły urządzeń fortyfika 
cyjnych od czasów średniowiecza, po 
czasy rozbiorów. Rzecz bardzo pouczają 
dla poznania historii dawnego ACO 
Pierwsza tego rodzaju rzecz w Polsce. 
stawa otwarła codziennie w foyer PM 
Wielkiego. od godz. 10—17. Wstęp dla dos 
rosłych po 50 gr. od osoby, Cena wstępu 
zniżona 30 gr. od osoby, dla młodzieży 
szkolnej po %0 gr. Wstęp przy grupach wy- 
kk ponad 30 osób po 10 gr. od 


= DRUBLICZNY PRZETARG KON 
Dnia 2 października 1956 r. na Targowicy 
Miejskiej, odbędzie się licytacja koni woj- 
skowych. 


y 
lustruje, le- 
jakieko!- 


— ZMARLI WE | Lwowie. Jan Blezien 
l. 36, emer. insp P. K. P., Anna Wenzel l, 
36, Karol Kopaczek 1. 6l, Alfred Grodzicki 
1. 14, Bazyli Bossy l. 68, Helena Pelcz: 
ska |. 63, Paulina Jakubiczka l. 78, Maciej 
Ślipko L 55, Jan Stasiaczek l. 27, Julian 
Prynonta l. 75, Franciszek Bobek 1. 54, Ar» 
tur Schlarb 1. 58, Wanda Jasińska 1. 75, ZE 
lagia Hetman l. 32, Stefania Suchacka l. 2 
Helena Fróg l, 24, Józef Kalmuk 1. 30, Ki 
tolina Pawlak 1. 52, Kazimiera Seewald 1. 35, 
Emil Krauf 1. 51, Meier Feller l. 69, Anna 
Steinberg 1. 53, Rachela Schumer 1. 48, Wils 
helm Feuerberg |. 65, Gitel Enten l. 68, A- 
dolf Winter 1. 72, Maria Gemska |. 52, Pas 
wel Derwicki |. 74, Maria Macander 1. 50, 
Katarzyna Szymków L 54, Kazimierz Piwiń+ 
ski l. 60, Teodor Markiewicz l. 26, Maria 
Geron |, 87, Józef Rieger | 54, Leon Kolta- 
tów 1. 64. 


W ODPOWIEDZI „SZAREMU 
CZŁOWIEKOWI" 


Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 
i Tow. Dziennikarzy Polskich donosi 
SZA człowiekowi”, że grób b. 
Tedaktora Bohdana Czaykowskiego 
został już odnowiony i dziękuje „Sza- 
remu człowiękowi”* za przypomnienie 
tej sprawy. W odnowieniu grobu na- 
stąpiło pewne opóźnienie z powodu 
formalności, które trzeba. było za- 
aa w Magistracie, 
Dzięki życzliwemu stanowisku prez. 
dra Ostrowskiego w tej sprawie, któ- 
remu oba Zrzeszenia dziennikarskie 
składają na-tej drodze serdeczne pos 
dziękowanie, sprawa została pomyśl: 
nie załatwiona i grób b. członka Tow. 
Dziennikarzy Polskich został uporząd 
kowany. 


Oszust w trzy karty 


(B.) Piszemy o człowieku, który 
minal się z powołaniem. Powinien zo: 
stąć krupierem w Monte Carlo, zało: 
żyć tajne kasynko gry w Warszawie 
przy ul. Kruczej, albo coś w tym ro: 
dzaju, Ale nie na pl. Solskich i w trzy 
karty. Na drewnianym stoliczku, na 
Stojączkę, w. kąciku, jak to robił 26-le= 
tni Michał Chomańczuk, zamieszkały 
na Zniesieniu, Równa 25. Dnia 28. 
sierpnia schwytał go posterunkowy i 
skonfiskował '6 oszukańczych kart. 
Sprawę odesłano do Starostwa Grodze 
kiego, W dniu wczorajszym mgr. Cers 
kiewicz skazał oszusta na 15 zł. grzye 
wny. Karty i stolik skonfiskowano. 


(a) POŻAR MIESZKANIOWY. 
$:letni Dawid Bohrer (ul. Wołyńska, 
22) nad ranem poszukiwał bucików 
pod łóżkiem przy pomocy plonącej 
swiecy, od której zajął się siennik i u: 
dzenie pokoju. Ogień rychło został 
stłumiony. Szkoda nieznaczna. 


BEN ADDCO DART ŚLĄ RĄLLLLDA DOLL O R DO DŻ RZĄCĄA ŚLĄ, LALALA AZ Z T s 


„DZIENNIK 


Bzień 


cle, w dniu 4. pa: 
ka 15 56 odbędzie się we Lwowie dz. 
konia, którego , zadaniem najogólniej 
pojętem, jest chęć obudzenia w spoles 
ństwie dawnej miłości - naszych 
przodków do konia. Gdyby zaś taki 
wstęp miał się wydać zanadto poc: 
tyczny, to poprawiam się, że dzień 
konia urządza się w całym Państwie 
dla zainteresowania naiszerszych 
warstw społeczeństwa problemem ko- 
nia, który dla żywotności i obronno: 
ści Państwa ma i będzie miał pierw 
szorzędne znaczenie. Hippika Polska 
posiada w czasopiśmie „leżdziec į Ho* 
dowca" wydawanem w Warszawie 
swój własny organ bardzo starannie 
redagowany, w którym cały szereg 
autorów zarówno praktyków jak i tes 
oretyków w gruntownie przemyśla: 
nych artykułach omawia zagadnienie 
konia w Polsce, 

Trudno w notatce niniciszej przyś 
taczać, choćby w największym  stresze 
czeniu wszystkie kwestie tam omawia: 
ne, a przejęte zawsze głęboką troską 
o dobro naszego Państwa i o dobro 
całej ludności. Wszyscy pisarze, czy 
stali współpracownicy „Jeźdźca i Hos 
dowcy* czy przygodni korespondenci 
zgodni są w tem, że koń jest siłą, bez 
której nie może się obejść żadna naj» 
bardziej nawet nowoczesna i technicz* 
nie znakomicie wyposażona armia. 
Nawet przy największej motoryzacji 
kraju, nawet przy istnieniu najbar: 
dziej postępowych autostrad zupełne 
wyeliminowanie konia z woiska nie 
da się rozsądnie pomyśleć. Samolot, 
samochód i koń nie wykluczają się 
nawzajem, tylko powinny sie uzupeł- 
niać, a dopiero, jak bedziemy mieli 
ich dużo, bardzo dużo, naiwięcej to 


POLSKI" 


Piatek, 2. kp M DZIEŃNINO POLSKI. piątek; 2. paź ziernika_ 1936. 


icomici 


będziemy mogli oddychać spokojnie. 
Z uwagi na nasze położenie geogra* 
ficzne, ze względu na to, że nasi sąsie= 
tak dbają o hodowlę koni i my nie 
możemy wtyle za nimi pozostać, Jak- 
xolwiek w urządzeniu dnia konia bios 
rą udział wybitny konni sportowcy, 
to jednak dzień konia nie jest impre» 
zą sportową, nie jest konkursem 
h.ppicznym, alc ma wyłącznie na celu 
akcję propagandową dla wpoienia w 
społeczeństwo konieczności poprawy 
hodowli koni, poprawy pielęgnacji 
koni, poprawy obchodzenia się z kos 
niem. Koń jednak jest nietvlko pos 
trzebny dla wojska. Rolnictwo nasze i 
wielkie i średnie i małe opiera się na 
koniu i bez konia istneć ne może, Gdy 
by konia niebyło, nie byłoby u nas i 
chleba, Koń jest cząstką bogactwa nas 
rodowego, niesłychanie ważną, a im 
więcej będziemy mieli dobrych koni, 
tem lepszy to będzie wskaźnik powros 
tu, choćby powolnego, ale systema* 
tycznego do dobrobytu. 
Myślą przewodnią 
sterstwa Spraw Wojskowych 
Ministerstwa Rolnictwa było v 
całe społeczeństwo do wsp 
tem, żebyśmy mogli dorównać takim 
obchodom jak we Francii i w Nieme 
czech nie może być mowy. Lwów 
jest nawet za ubogi, by sprostać w u=- 
rządzeniu dnia konia innvm miastom, 
choć znacznie mniejszym w -Folsce, zle 
nawet przy tych szczupłych środkach, 
którymi roz) porządzamy, powinniśmy 
gorącym zainteresowaniem sic pokaza” 
mi w dniu konia udowodnić. ż 
jemy sobie sprawę z ważności proble« 
mu i gotowiśmy poprzeć usiłowania. 


Państwa na tem polu, 
KAROL SKROWACZEWSKI 


zarówno Minis 
jak i 


Profesor U. J. K. pod ciężkim 
kM 


(B.) Wielką sensację w kuluarach 
lwowskiego Sądu Pracy wywołała 
skarga dwudziesto kilkuletniej służą: 
cej Zofii Lebuśko, która pozywa swo: 
jego byłego pracodawcę o zapłacenie 
pewnych, zresztą niedużych sum, tytu- 
łem minionej już służby. Skarga jest 
tym bardziej sensacyjna, że pozwanym 
chlebodawcą jest znany w sferach na» 
ukowych i uniwersyteckich. brofesor 
prawa karnego w U. J. K. i autor wies 
lu dzieł z tej dziedziny, profesor M. 
W pozwie swym Lebuśko utrzymue 

że oprócz świadczeń PODDA RS 


; 
| 
i 


je, 


z tytulu stosunku służbowego profe: 
sor M. domagał się i korzystał z jej 
świadczeń natury niemoralnej, nie nas 
dającej się tu do publikacii. 


Ponieważ Sąd Pracy ze względu na 
powyższy charakter sprawy uznal się 
za nie kompetentny, akta sprawy ode: 
słane zostały do Sądu Okregowego. 
Wśród sfer prawniczych komentują 
cych wczoraj żywo w kuluarach pos 
ą niezwykłą sprawę, utrzymuje 
się przekonanie, że zajmie sie nią sę 

dza śledczy. 


Zamach służącej ni na pracodawce 


(a) W dniu wczorajszym o godz. 10 
przed południem w mieszkaniu rodzi: 
ny Mandlów przy ul. Gródeckiej 1. 69, 
rozegrała się scena, Która nie została 
jeszcze w swych szczegółach wyjaśnio- 
ną a podięte dochodzenia policyjne 
niewątpliwie ją wyjaśnią, Oto pozosta» 
jaca w służbie. u Marii Mandel służąca 
Maria Lewus oblała kwasem solnym 
spoczywającego we śnie Emanuela Man 


Jeden zagadywał, a drugi kradł 


(a) Włodzimierz Neymaver. magas 
zynier baraku Wydziału technicznego 
miejskiego, — założonego na ul. Mics 
kiewicza obok parku Kościuszki, dos 
niósł wczoraj Kormisarjatowi P, P., że 
wieczorem zbliży się do baraku jakiś 
młody osobnik i prosił go o wydanie 
mu jednej deski, a gdy magazynier 
odmówił jego prośbie, osobnik począł 
rzucać ku niemu pogróżki, a następnie 


dla, a następnie zbiegła w nieznanym 
kierunku, . Mandel, który doznał popa: 
rzenia twarzy, opatrzony zostal p 
prywatnego lekarza i pozostaje w 
czeniu domowem. Powodu tego solne: 
go zamachu, skierowanego pizez słu- 
żącą na osobę Mandla, ustalić na razie 


nie zdołano. W każdym razie z chwila į 


przytrzymania służącej sprawa niewąt: 
pliwie wyjaśni się. 


począł oddalać się. Magazynier puścił 
się za nim w pościg i wówczas spól 
nik owego osobnika, korzystając ze 
sposobności, ukradł z baraku kurtkę 
z Kołnierzam futrzanym oraz mąry< 
natkę, miniaturką Krzyża Niepodle: 
głości, odznaki Małop. Oddz. Armii 
Ochotniczej i P. O. S$. Obaj złodzieje 
zbiegli bez śladu. 


Szofer, który zaatakował kiosk na chodniku! 


(a) 5zufera Dawida Lemla należaio: | 
by bez wątpienia poddać odpowiednie 
mu przeszkoleniu. Wartości jego jako | 
szofera są tego rodzaju, iż mocno w 
podejrzenie kierują jego szoferskie | 


zdolności, Pan Dawid tak kieruje au: 
tcdorożką, iż w dniu wczorajszym za 
jednym zachodem spowodował aż dwa 
wypadki. 

Zatem najpierw na ul. Gródeckiej 


le. I 


1 
| 
| 
i 


T 
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najechal na samochód Dvrekcii. P, K. 
erowany przez szofera Mieczy- 
slawa Nowaka, Uszkodził mu tedy 
tylny błotnik i zniszczył tylny zderzak 
a potem chcąc z autodorożka odsunąć 
się, skręcił tak nagle, iż wiechał na 
chodnik i zatakował stojący u wylotu 
ul. Zygmuntowskiej kiosk Tózefy Tos 
maszewskiej. W wyniku ponownego 
zderzenia autodorozki kiosk został 
rozbity, a część towarów zniszczoną. 
W tym karambolu Tomaszewska zo» 
stała zraniona w lewą rękę i w lewy 
bok. Niefortunnego szofera doprowa* 
dzono do Komisarjatu, gdzie spisano 
z nim protokół, jego autodorożkę -ods 
stawiono do Państwowych Garażów 
przy ul. Niemcewicza. Dawid Lemel 
fatalne rzucił wczoraj światło na swe 
zdolności szoferskie. 

(a). ZAGADKOWY STRZAŁ, Do 
Pogotowia Ratunkowego przywiezio+ 
no wczoraj Teodora Załużnego, liczą: 
cego 20 lat, który wśród tajemniczych 
okoliczności zraniony został pod 
Grzybowicami strzałem karabinowym 
w lewą nogę. Według opowiadania 
ranionego, w lesie zetknął się on z jas 
kimś nieznanym mu bliżej osobni- 
kiem, który zaproponował mu kupna 
karabinu i w czasie demonstrowania 
mu broni zranił go w nogę. Dochodze: 
nia policyjne niewątpliwie wyświetlą 
zagadkową sprawę. 

m orrena PETZ 


Z Worochty 


INAUGURACJA SEZONU TE. 

AYRALNEGO, Na inauguracyjne 
rozpoczęcie sezonu teatralnego w Wor 
rochcie, Koło miejscowego I. S. L. 
wystawiło wspaniałą komedję » farsę 
w 3:ch aktach p. t.: „Czar munduru”, 
Jurskiego. Sam tytuł nie mówiący 
zbyt wiele za treść swą, dał naprawdę 
peine zadowolenie i czar humoru roze 
bawionej publiczności. Im z każdym 
aktem  posuwaliśmy się dalej, tym 
większy był sukces grających, a wys 
peiniona po brzegi sala trzęsła się od 
smiechu i huczała z zadowolenia. 

Powierzone role, jak to mogliśmy 
stwierdzić zostały z całą dokładnością 
wypracowane tak, że wszyscy artyści 
domniemanym „porucznikiem“ 
p. HoHikiem na czele oddali całość 
bez najmniejszego zarzutu. Nie mil: 
ce brawa w czasie przedstawienia 
byiy stałą zachętą dla naszych arty: 
stów do dalszych rakiet humoru. 
Reżyser sztuki a na scenie „kapitan“ 
„ Nowak wraz z swą żoną „ciocią 
ią" w dalszym ciągu doskonali. 
„Porucznik* p. Hollik z „pokojówką* 
p. Surmanówną niezrównani, „Ordy» 
nans* p. Wierzbicki jako początkują: 
cy wypadł nieco blado, za to „Mira“ 
„ Follikowa w spólnych scenach dos 
brze zastlała akcję. 
T. $. L. w Worochcie jako ognisko 
organizacyjne, szczytnie może się pos 
chlubić ostatnimi wynikami swej pras 
cy, gdzie ostatnio odegraną sztuką 
zjednalo sobie napewno całą publicz. 
ność, Worochta nie żyjąca rozmachem 
i trybem wielkomiejskim ma jednak w 
sobie coś, co potrafi utrzymać mie: 
szkańców na pewnym poziomie, dają* 
cym całkowite zadowolenie moralne. 

Po przedstawieniu odbył się ogólny 
dancing na którym dopiero wszyscy 
mieli możność rozniecić swój humor 
nabyty w komedii. Zabawa przecią: 


gnela się do białego rana. S.G. 
PORZADKI. Naprawdę przykre 
wrażenie wywiera na przyjezdnych 


widok przedstawiający się po wyjściu 

z dworca kolejowego. Względy este- 
stawiają b. wiele 
zenia, Plac należący do dyrek< 
cji P. K. P. na którym wedle osta: 
tnich zarządzeń mają miejsce swego 
postoju wszystkie  dorożki konne 
przedstawią dla oka każdego przybyś 
lego turysty stan bardzo przykry i 
godny pożałowania. 

Władze kolejowe świadome, że ak 
ten znajdując się w centrum naszego 
uzdrowiska powinien przedstawiać się 
schludnie i czysto, możeby zechciały 
zarządzić częstsze oczyszczanie tegoż z 
odpadków i nieczystości końskich. 

W obecnych warunkach teren przed 
dworcem kolejowym tak dłużej wy: 
glądać nie może, gdyż budzi jedynie 
odrazę i wstrzęt przyjezdnych. S.G, 
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TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
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FOTO-AMATORZY! 


dajcie wypracować swe zdjęcia do firmy 
JAN BUJAK U kopea 4 
telefon 218-34 
a przekonacie się, że będą najstaranniej 
916 


i najszybciej wykonane. 
nu 
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PŁOŻKA 


0 tabryki 
= KONRAD-JARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
m wide MARJAN MLEKO 
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 653 
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FUTRA 


nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej 


u WIKTORA SICHLERA 
Lwów, pl. Halicki 14, I. p. 


Firma chrześcijańska. mema Futra do 
przechowania przez lato. 896 


`; Firma chrz 


PRACOWNIA WYKWINTNYCH 
OQKRYĆ DAMSKICH 


„WARSZAWIANKA“ 


` JÓZEFA rUVEMANA 
Tel. 236-57 


ścijańska 


Lwów, Koralnicka 6. 
wykonuje kostjumy i płaszcze, według 
najnowszych żurnali 


umiarkowane 
Tylko Koralnicka 6. 


Ceny 
Uwaga na adres 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombis 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą= 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 
WEDLE 


NA SPŁATY Śoożeżu 


kupującego sprzedaje 


5 MEBLE Każdemu 


CENTRALNY 


DOM MEBLOWY 


Lwów, Brajerowska 3 


1217 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelana i szkło 
30 niskie ceny — duży wybór 


ROMAN KALCZYŃSKI wow, ut. nauen 21 
anana aa 


lie wyzzycajcie: swoich piediędzy 


kupując tandetą sklepową szumnie rekla- 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą: 
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywałe niskie na dogodne 
amoa spłaty bez weksii. wzzmucam 
WYTWORNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
września br. dodajemy karnisze bezpłatnie. 

Bon przedłożyć. 863 


EINNOTA DEO 


DZIENNIK POLSKI 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 
stracji, we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego”. 


R PASKU 


piątek, 2. października 1936. 
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| s KRONIKA MAŁOPOLSKI mae~ 


RI KAMIENNEJ W :ZALESZCZY= 
KACH? Przy pracach ziemnych kolo 
budowy nowej organistówki przy ko: 
v Zaleszczykach znaleziono -kil 
ieletów, a wśród nich siekierkę 
enną, która jak stwierdzone po» 
chodzi z młodej epoki kamiennej. 
Kwestia ciekawego odkrycia wyjaśm 
się po dokładnym zbadaniu sprawy. 

DOROBEK TOW. POPIERANIA 
BUDOWY SZKÓŁ POWSZECH= 
NYCH NA TERENIE OBWODU 
TARNOPOLSKIEGO. 


sciele 


W związku 


z orgańizacją lIl. Tygodnia Szkoły 
Powszechnej, Komitet Obwodowy w 
Tarnopolu podał do wiadomości pus 
szereg danych dotyczących 
LPA B, 


blicznej 


działalności „S$. P. na terenie 


ski i 
i zbaraski. Obwód tarnopolski otrzy» 
otrzymał od Komitetu Okr, ze Lwo- 
wa 75.600 złotych, za którą to kwotę 
wystawiono 27 budynków szkolnych, 
jeden zakupiono, a 12 jest w trakcie 
wykończania, Budynki te obejmują 46 
sa! szkolnych i 35 izb mieszkalnych, 
zaś 30 sal i 15 mieszkań jest w trakcie 
budowy. W salach tych znajdzie 
względzie już znalazło pomieszczenie 
5.000 dzieci. W obwodzie szkolnym 
tarnopolskim jest 71 Kół T. P. B, S. P. 
w nich 1076 członków zwyczajnych, a 
5195 uczestników Kół szkolnych. 
Kwota na powyższe budynki zcbra< 
na została ze składek, człońków, zbió: 
rek ulicznych i t. p. IH. Tydzień Szko» 
ły Powszechnej ma za zadanie propa* 


gowanie idei budowy szkół powszeche 4 


„nych wśród szerokich mas ludności 
polskiej i zebrania funduszów na dale 
sze budynki szkolne, a potrzebą ich 
jeszcze wiele.. Obliczono: 1900 sal, 
szkolnych za cenę blisko 8,500.000 zł. 
Komu więc nie jest obojętny” ios dzie: 
siątków tysięcy młodz pomagać 
będzie T. P. B. S. P, przez zapisanie 
się na członka, zakup nalepek, znacze 
ków wzgl. żetonów Towarzystwa. Zaz 
pisy w każdej szkole, datki w zbiór: 
kach ulicznych. O haśle: Dobre szko-” 
ły — to przyszłość Państwal — pas 
miętać winni wszyscy. 


Z Kołomyi 


DZIWNA OZIĘBLOŚĆ. On. 24 ub. 
m. dla przedstawicieli dyrekcyj szkół 
miejscowych kino „Mars* /wyświetliło 
film pt. „Burza nad światem” celem 
zaznajomienia tychże z wartością nic- 
pospolitego filmu. Jak nam donoszą, 
w czasie wyświetlania tego filmu dało 
się zauważyć brak przedstawicieli z In- 
spektoratu szkolnego, Gimnazjum I, 
ze Szkoły handlowej i z Państw. Szko- 
ły przemysłu drzewnego, jakkolwiek 
film ten jest specjalnie polecany p. 
Ministerstwo W. R. i O. P., ponieważ 
opiera się na walkach historycznych. 


Z Horodenki 


SENATOR GENERAŁ ZARZYC: 
KI W HORODENCE, W Horodence 
bawił przez dwa dni senator generał 
Zarzycki, który interesował się sto: 
sunkami gospodarczymi i narodawoż 
ściowymi w powiecie, Senator Za: 
rzycki zwiedził szereg robót jnwestyź 
cyjnych w> powiecie horodeńskim 1 
przeprowadził wiele rozmów z 
stawicielami społeczeństwa polskiego i 
ukraińskiego. 


Z Buczacza 
nA 


©DLACZEGO? Corocznie „Tydzień 
L. O. P. P“ e 
czu bard: 


my był w Buc: 
uroczyście, Był to rz 
wiście tydzień propagandy. W tym roz 
ku jednak cz miała się zupelnie ode 
jennie. Tydzień L. O. P. P. ograniczył 
jedynie do zbiórki ulicznej, w nies 


obcho 


Z tarnopoiu 
ZBIÓRKĘ NA E, O. N. zapocząt: 
kowali w Buczaczu urzędnicy Staro- 
stwa, składając na ten cel 564 zł. 
ZNALEZISKO Z MŁODEJ EPO- 


dzielę, dn, 27 ub. m. Og.oszony plaka 
tami odczyt o obronie przeciwłotnić 
„czej, z.niewiadomych powodów nie od 
był się. 

CHRZESCIJANSKI ZAKŁAD 
DENTYSTYCZNY. Znany w tut, koz 
łach sportowych i towarzyskich, den= 
tysta p. Edward Lauginer, powrócił ze 
za i otwiera zakład 
aczyć należ 


to pierw 
i polski zakłąd, toteż spodziewać 
należy, że zostanie on poparty prztz 
całe polskie społeczeństwo. 

WYBILI WSZYSTKIE SZYBY I 
FOŁAMALI PARKANY. O godzinie 
1 w nocy, 29 ub. m. rozegrała się na ul. 
Piłsudskiego krwawa bójka dwóch 
pijanych grup. Ciszę nocną przerwał 
brzęk tluczonych szyb, wrzaski biją: 
cych, a wtórowały im krzyki przestra: 
szonych mieszkańców. Bójka trwała 
około 10 minut, w czasie których wys 
bito w kie szyby na całej ulicy ofaz 


ano wszystkie prawie parkany,: 
Raro ulica przedstawiała iście hiszpań 
ski wygląd, chodniki pełne były krwi, 
szkla oraz połamanych sztachet. Poli: 
cja po przeprowadzeniu dochodzeń are 
sztowałą*kilku uczestników bójki. 


PRZYJAZD TEATRU „PODOL: * 
SKO + POKUCKIEGO". Dnia 3 paż- 
dziernika przyjeżdża do Buczacza tes 
atr „Podolsko Pokucki“ z dwoma przed 
stawieniami: Słowackiego „Ksiądz Mas 
rek“ i Bus Feketego „Io więcej, jak 
miłość”. 


NA F. O. N. W ub. sobotę i niedziee - 
lẹ odbyły się na boisku PW. i WF. zas 
wody sportowe pomiędzy gimnazjum 
a Związkiem Harcerstwa Polskiego, 
yły się zwycięstwem gia 
mnazjum. I'ochód z tej imprezy przes 
o na „Fundusz Obrony Naros 
i W najbliższą zaś sobotę i nice 

dzielę odbędzie się trójmecz lekko: 

atletyczny pod nazwą „Święto Sportu 
I dla Ojczyzny”, 


Z Przemyśla 


Fabryka żle 


Piszą nam z Przemyśla: 

Prokuratura p. Sadzie Okręgo: 
wym w Przemyślu wygotowała akt 
nia w sprawie fałszerstwa dos 
gofowancgó w r. 1955 na 
y lę przez Mechela Bec 
Michala Gorżkę i Chaima Leiba Leis 
bacha: é 

Pierwsży z nich jest znany z głoś: 
nych afer fałszowania banknotów, któ 
re się kończyły wyrokami, opiewają* 
cymi dla wszystkich oskarżonych na 
długoletnie więzienie, Gorzko cynko: 
graf ulokował obecnie już po raz dru: 
śi-swóje zdolności zawodowe w nie 
odpowiednim przedsiębiarstwic, Lei: 


bach zaś mimo, że. jest spedytorem, 
który woził towary i zalatwiał spra 
wunki na przestrzeni P 


Warszawa, postanowił w 
tempie zmienić „swoją szarą p 
życiową na Świetną kariere bogaci 
Celem zaś dopięcia tak wvsokies 
szczebla w drabinie społecznej, posta: 
nowił' zagrać „vasbanque* i postawił 
na jedną kartę wszystkie swoje oszczę: 
dności w kwocie 600 zł. 

Tę stawkę wręczył! teź Leibach Bec: 
kowi, którego uważał słusznie za- mis 
strza w aranżowaniu fałszerstw ba 
knotów. Beck skontaktował się 
Gorzką, który dał się swego czasu po» 


rysownik, koj a 
brykacji fals: ów sądo: 
wych. Znaczki te zdołały 
wówczas się pojawić w obiegu, gdyż 
e w lokalu małej 
a. w wenta» 
rzem przez władze zakwestionu 
Leibach, traktując: przedsjebiorstwo 
jako poważną placówkę, która winna 
się opierać na zdrowych podstawach i 
produkować fałszywe dolary z dosko: 
nalego materiału, sam przez podsta- 
wii osoby iub pod fałszywym na: 
iskiem nabył w Warszawie odpo: 
wiedni papier na dolary i potrzebne 
do fabrykacji farby oraz chemikalia. 
Przygotowania trwały długo. U. 
łowcy fabryki upatrzyli sobie lokal 
dostatecznie zakonspirowany. Gorze 
ko zaś sporządził klisze pod wyrób 
Ssdolarowych banknotów. Po pew 
pym czasie falsyfikaty były gotowa 
tek, że można było ropocząć ich rozs 
hnianie. Rola ta, wedle zarzą- 
e sera Becka, przypadła Lei 
bzchowi, który, jako spedytor, przy: 
ły do podróżowania, miał rozga: 
ne stosunki handlowe, mógł więc 
łatwiej, niż kto inny, puścić falsyfika: 
znależć na nie odbior- 


ty w obieg i 
ców. 


połowy wykonalny. Leibach otrzymał 
200 falsyfikatów, wybrał się 
|dróż, dojechał do Warsza: 


Plan ten jednak okazał się tylko do ` 


fałszowanych banknotów 
5-dolarowycii 


wy, ale w stolicy „nie dał rady", Fal 
syfikaty bowiem nie. wytrzymały cens 
ry znawców, którzy orzekli, że to 
są za mało sfałszowane _ 
żnią od oryginalnych 
banknotów S:dolarowych, 

arowany Leibach powrócił z 
mi do Przemyśla, jako do sies“ 
dziby przedsiębiorstwa, które tymcza: 
sem dostąło się pod ścisłą obserwację 
policyjną, jako placówka bez firmy i 
bez — koncesji. Rozmowy między 
ólnikami wprawdzie prowadzone 
szeptem, ale nie mniej pełne były dra: 
matycznego napięcia i tragicznych 
akcentów. 

Najgorzej wyszedł na tym interesie 
Leibach, który stracił 600 zł. w praw- 
dziwych - banknotach i wszelka nadzie« 
ję na miliony. 

Posypały się aresztowania, które 
cbjęły nietylko Becka, Gorzkę 1: Leie 
bacha, lecz ta hotelarza Jakóba 
Schneidera E uma (az z Fas, 
lenicy. pod Warszawą), Etrcima Brodz 
ma i Mosesa aselnusa (z 
abes")," zianego 
świecie pr 
7 toku dochodzeń, jednak ograni: 
czono śledztwo vyiko do Becka, Gorze 
ki i Loibacha. Inni odpadli i ma 
wolność ma podstiwie umorzenia przeż 
ciw nim sprawy. 


Rozprawą na tle 
rzeczywiście sı 
w dniach najk 


powyzszej afery: 
yina cdbędzie sie 


ODDZIAŁU LIGI 
if I KOLONIALNEJ w Sta 
nisławowie podaje do wiadonwść 
Biuro Odd 
przeniesion 
lu przy ulicy 


ześnia 
o loka: 
Maja L 5, 1. piętro. 


Ze Zborowa 
ananass, 


"KRADZIEŻ U NACZELNIKA 
STACJI W ZBOROWIE. Niejaki 
Olender Władysław z Hnidawy pow 
złoczowskiego skradł na szkodę naczel 
nika stacji w Zborowie Jakóba Hel- 
skiego srebrny zegarek kieszonkowy 
wart. około 75 zł. Olender podczas 
odprow go do urzędu ruchu 
zranił `r zwrotniczego Karola 
Czwartackiego w rękę. 


Ze Złoczowa 


STRAJK PRACOWNIKÓW SZEW 
SKICH W ZŁOCZOWIE. W Złoczo 
wie zastrajkowali przykrawącze szewż 
scy na tle podwyżki płac i 8zmio gos 
dzinnego dńia pracy. Domagają się ` 
oni podwyżki o 25 proc. Przebieg 
strajku spokojny. 


DZIENNIK POLSKI" 


Oto obrazek z miejscowości Salvoecha w prow. Huelva, gdzie czerwoni na 

krótko przed wkroczeniem wojsk narodowych — wymordowali w bestiale 

ski sposób wszystkich zakładników. Na ulicy walają się trupy wymordo» 

wanych zakładników, pozostawione jako widome znaki czerwonego barbas 
rzyństwa, 


Polskie drogi lotnicze sięgają coraz dalej 


Linia prosta, biegnąca przez przestworza 
z północy na pułudnie Europy od Helsinek 
aż do Aten, a stąd na południowy wschód 
Afryki, wiedzie po przez Polskę, przy czym 
Polska znajduje się w samym jej środku. — 
Linia ta stanowi idealny gościniec pomiędzy 
krajami Bałtyckimi i Bałkańskimi, a przes 


PIĄTEK, DNIA 2 PAŹDZIERNIKA 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, — 


6.33 Gimnastyka, — 6.50 Muzyka z plyt. — 
7.20 Dziennik poranny. — 7.30 (Lw.) Pros 
gram na dzisiaj, 7.35 (Lw.) Parę informacyj. 
7.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 
1150 Audycja dla szkół (dla dzieci stare 
szych). — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Informator turystyczny. — 1208 Żye 
cie Stowarzyszeń. 12.13 Dziennik południo» 
wy. 12.23 „Z mało znanych oper” — (plys 
tj. — 41340 Chwilka gospodarstwa domo» 
wego, — 14.30 Muzyka popularna na płys 
- tach firmy Kaim. — 1550 Wiadomości gos 
spodarcze. — 15.45 Rozmowa z chorymi ks. 
kap. Michała Rękasa — ze Lwowa na 
wszystkie Rozgłośnie polskie, — 1600 „Tys 
siąc i jedna noc”. — Koncert w wykonaniu 
Orkiestry Kameralnej pod dyr. Adama Hers 
mana. — 1645 „Po Polesiu — bez przewod= 
nika“. — Reportaż Vlsty Zenona Skierskies 
go. 17.00 Koncert w wykonaniu Małej 
Orkiestry P, R. pod dyr. Zdzisława Górzyńe 
skiego. 18.10 Poradnik sportowy — red. Jós 
zef Włodarkiewicz. — 15.20 „Budujmy szko 


ły" (z okazji Tygodnia Budowy Szkół Pos 
wszechnych) — wygłosi Naczelnik Henryk, 
Błażewski, — 1830 Muzyka lekka z płyt. 


18.45 Skrzynka programowa w opracowaniu 
dyr. Janusza Żuławskiego, 18.55 Program na 
jutro. 19.00 Koncert reklamowy. — 19.10 
Biuro Studiów rozmawia ze słuchaczami P. 
R. — 19,20 Koncert rozrywkowy. — 19,50 
„Rewia mód“ „obrazek obyczajowy z życia 
Warszawy z powieści Eustachego Czekał» 
skiego p. t. „Oczy Wilczycy”. — 20.05 Inaue 
guracyjny koncert symfoniczny z Filharmoe 
nii Warszawskiej pod dyr. Zygmunta Las 
toszewskiego, Józef Turczyński — fortee 
pian. Koncert poprzedzi pogadanka Stanie 
sława Golachowskiego. — W przerwie: — 
Dziennik wieczorny, oraz Pogadanka aktus 
alna. — 2245 Wiadomości sportowe ogólne. 
22.50 Wiadomości sportowe ogólne. Trans- 
misja z Wilna. 22.52 Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.55 Ostatnie wiadomości dzienni= 
ka radiowego. 23.00 Zakończenie audycji — 
(lokalnie), 


biega przez nasze obszary niemal w połos 
wie swej olbrzymiej długości, która wynos 
si ponad 2.400 klm. Polsce zatem, z racji 
jej położenia geograficznego i największe: 
go obszaru, przypada w udziale zaszczytne 
zadanie realizowania tego potężnego. mięs 
dzynarodowego szlaku komunikacyjnego o 
ogromnym znaczeniu gospodarczym i kule 
turalnym. 

Praca nasza trwa qd wielu lat, a o postę: 
pach jej świadczy uruchamianie komunika« 
lotniczej na coraz to nowych odcinkach 
tej ogromnej drogi. 1 tak: w roku 1950 P. 
L. L. „Lot* otwarła komunikację powietrze 
ną między Warszawą a Bukaresztem, w rok 
później między Bukaresztem i Salonikami, 
a w roku 1932 między Warszawą a Tallis 
nem. Obecnie realizuje się dałszy odcinek 
gościńca komunikacyjnego Bałtyk — Morze 


ródziemne. Będzie nim polska linia lotnie | 


cza Saloniki — Ateny, której uroczyste o» 
twarcie nastąpi 3 października b. r. Po za 
tym, realizacja odlęgłego i 1.600 km. od na» 
szej stolicy szlaku lotniczego, będzie sta 
nowić ważne ogniwo w tworzeniu polskie» 
go połączenia komunikacyjnego z Bliskim 
Wschodem. Jest ono niesłychanie ważne 
przede wszystkim dla przewozu poczty i ga 
zet między Polską a Palestyną, w której już 
dzisiaj liczba wychodźców z Polski, zwię+ 
kszająca się rok rocznie, przekracza, cyfrę 
200.000. Obecnie, polskie samoloty, żaopa* 
trzone w  najnowocześniejsze urządzenia 
techniczne, będą kursowały między Warsza: 
wą a Atenami raz na tydzień, przy czym 
w zimie, przelot z powodu wczesnego zae 
chodu słońca będzie rozłożony na dwa dni; 
w lecie zaś bedzie trwał zaledwie 8 gos 
zin. 


Światowy rynek naftowy 


Od 1929 r. do 19535 r. udział naj: 
większych trzech producentów nafty 
na świecie t, j. Standard Oil Compa: 
ny, Royal Dutsch = Shell i Sowieckieź 
go Syndykatu Naftowego w produk- 
cji światowej wzrósł z 54,2 do 79,4 mie 
ljona ton, czyli z 26 proc. do przeszło 
35 proc. Jednocześnie zaś dokonało 
się między tymi trzema grupami prze- 
sunięcie sił Od 1929—1950 najwię: 
kszym producentem była grupa Royal 
Dutsch = Shell. W następnych 2. la- 


tach jej miejsce zajał Sowiecki Syndy: | 


kat Naftowy. Od 1933 r. zaś na czoło 
wysunęła się Standard Oil Company 
i dotychczas stanowisko to zachowała. 


Wydawca; Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów, ul. Zimorowiczą 15 


piątek, 2. 


———— 
| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszcza» 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 tae 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


m 
2 POKOIE, 
kuchita, pełny komfort, ta: 
nio do wynajęcia, Jacka 3, , 


TRZY POKOJE. 
kuchnia, dla rodziny urzęd. 
niczej. PL. Akademicki 1, m, 
3. 4135 


STUDENT 
poszukuje mieszkania, tylko 
do spania. Administracja — 
„Pięć złotych”. 4137 


GARSONIERA 
dwupokojowa, umeblowas 
na, telefon, łazienka, Fric- 
drichów 8, m. 6. 4158 


TRZY POKOJE, 
woda, elektryka, nie wielkię 
ZŁ. 56. Wronowska 8. 4141 


POSZUKUJE 

się dla Mistrza Adama Di- 
dura, dwa komfortowe, pięs 
knie umeblowane pokoje z 
przedpokojem, łazienką i 
calkowitym utrzymaniem od 
zaraz. Wiadomość; Konser- 
watorium Muzyczne, Koper. 
nika 9. 4144 


ździernika 1936. 


OGŁOSZENIA 


POLSKI LEN i 


Nr. 274 


POŁSKA WEŁNA 


w niezniszczalnym obiciu meblowym, narzutach 
i kilimach z wytwórni Zakł. Nakld. dla Przem. 
Chałup., Patronatu dla Przem, Lud. w Tarnopolu, 


Wilnie i Nowogródka mmama w składach firmy 


DYWANY ŻYWIECKIE Lwów. KOPERNIKA 3 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 5 gr. za 
słowo. 

PROSZĘ O PRACĘ, 
mam chwalebne świadectwa 
dworskie, lokajskie — służą” 
cego i leśnika, b. dobre rce 
ferehcje, lat 38, żona jest 
kwalifik. krawczynią, jestem 
zupełnie zdrowy, odpowie- 
dniej prezencji, lubię nader 
czystość, odpowiadam za go 
spod. leśne, a też w innym 
zawodzie, portiera, wożnego 
dozorcy, stróża, pisarza, kar 
bowego, gumiennego, polo- 
wego it. p. — żadnej pracy 
się nie wstydzę, będę praco» 
wał za samo wyżywienie, 


bez wynagrodzenia. Zgło- 
szenia: Radłowski, Morelos 
wa 4, Zaleszczyki. 4143 


DWÓCH POKOI 
z kuchnią, lub pokoju z ny- 
żą i kuchnią z przyna 
nościami, suchych, słoni 
nych, na I. p. poszukuje os 
soba punktualnie płacąc, 
Zgłoszenia „Nr. legit. 49; 
w Administracji. 4155 


DO WYNAJĘCIA 


Żyżyńska 5, za Szkołą tech: 
i 4146 


POKÓJ 
umeblowany, trontowy, do 
wynajęcia. Obozowa 5, m. 4 


TRZY POKOJE 
kuchnia, półkomfort do wy- 
| najecia, Plac Akademicki 3. 
41 


POKÓJ 
frontowy, jasny, spokojny, 
| ciepły. utrzymaniem, bez. 
Zbarazka trzy, I. p. / 4132 


i POKÓJ 

umeblowany osobny, przed- 

| pokój, oficerowi lub panu 
na stanowisku wynajme. — 
Skrzyńskiego 8. 


POKOJ 
kuchnię wynajmę. — Lwów, 
Olszewskiego 7. 4127 


UJEJSKIEGO 6. 

4 pokoje, komfortowe, 1. p., 
balkon. Tel. 208726. / 4114 
i MIESZKANIE 
| 4 pokoje, kuchnia z przyn. 
I 

| 


do wynajęcia. Romanowicza 
11. 40: 


TRZYPOKOJOWE. 
zpn. od zaraz do wynajęcia. 
Ujejskiego 10, telefon 114 08 

4152 


POKÓJ 
komfortowy dla poważnego 
pana. Jakóba Strzemię 7, 
m. 5, godz. 12—14 i 17—18. 
4153 


CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe. 
| Strzemię 11 a, boczna Zybli- 
kiewicza, do wynajęcia. 4156 


LISTOPADA 12 
| Wiśniowieckich 1, 4 pokoje 
kuchnia do wynajęcia. 4155 


4123 ; 


| WOLNE POSADY | 


Czytajcie 
„Dziennik Polski" 


|n auka] 


2 pokoje, kuchnia, komfort, | 


PRYWATNY 
Zakład Naukowy im. H. 
Jordana (ul. św. Mikołaja 


16), przyjmie do szkoły po: 
wszechnej po kilku ucz- 
ni +51 


PRACOWNIA 
krawiecka na prowincji, .po- 
kuje pierwszorzędnej kra: 
wczyni z krojem. Zgłoszenia 
Głęboka 21, parter, lewy. 
4125 


M 


| serzevaz | 


W lej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie į handlowe po 10 
groszy. 


NASZE MIESZKANIE 
Nasza przyjemność. — 
ranki; oracje wnętt: 
bezcen. Freilich, Sykstuska 
1245 


[cj 


086 WI E najtańsze — 
ma — najlepsze 
poleca 
L. T. SKRZYPEK 


Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244-70. 


JADALNIĘ 
da stolania. Ul. Skle: 
pińskiego 11, Zamarstynów. 

4139 


Grzyby podrożeją 


WF róbcie zapasy 
1 kg. I. sorty 8*60. 
poleca MICHAŁ WIRGA, 
Sienk'ewicza 3 (za hotelem 


George'a). 190 
2 PARCELE, 

tanio do sprzedania przy ul 

Zamkowej 15, wiadomość: 

„Leszczków', Kopernika 4, 

telefon 258-88, 4136 


1/3 REALNOŚCI 
dwupiętrowej we Lwowie, 
okolica dolna Łyczakowska, 
do sprzedania. Zgłoszenia 
„Dziennik Polski",  szyfra: 
„Przy tramwaju“, 4151 


PLAC WE LWOWIE 
w śródmieściu, ok. 425 sążni 
kwadratowych, 30 m. frontu, 
przy przystanku tramwajo- 
wym (na składy, warsztaty, 
do budowy 2 domów fron- 
towych i rozległych oficyn) 
z istniejącą duża halą, do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 
szylrą: „Ulqi mozliwe" do 
„Dziennika Polskiego" 4151 


|R ozne 


PRAWNIK, 
dnik państwowy, poszu- 
kuje administracji realności. 
Zgłoszenia pod „Prawnik”. 
4145 


STROJENIA 
1 naprawę fortepianów wyko. 
nuje solidnie, tanio, Zuch. 


Zgłoszenia przyjmuje Kalm, 
Kopernika 11. 4136 


STROICIEL 
fortepianów, 
trwale po zł. 6. 
P. T. Klientom. 


PIANINO 
rzyżowe, zagraniczne, do- 
bry stan, tanio sprzedam. 


Chorążczyzny lla, m. 


15, 
IL. podw. 4148 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tefście 


GAZUJE, 


wióruje, cyklinuje, 


kania. „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


ou 2-3 str. zl. 0770. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1100. 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cała strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
Nekrologi: zł. 0-50 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0'05., handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy zł. 0:03, matrym. zł, 015. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowz). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Redaktor odpow.: Dr, Klaudiusz Hrabyk. 


